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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 31 lipca — 

Justyna, Heleny, Ignacego 
Loyoli.

Jutro czwartek, 1 sierp­
nia — Piotra w Okowach.

Pojutrze piątek, 2 sierp­
nia — N.M.P. Anielskiej.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie i będą 

występowały opady deszczu. Tem­
peratura do 75 F (24 C). Wiatry 
wschodnie i północno-wschodnie z 
prędkością od 8 do 15 mil na godzi­
nę.

Jutro nastąpi rozpogodzenie z 
temperaturą do 78 F (25,6 C).

Wschód słońca o godzinie 5:43 
rano, zachód o 8:10 wieczorem.

SEKR. SHULTZ OSKARŻA SOWIETY
Protest Polskich Studentów

Oddech Kierowcy
Pod Kontrolą
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Moratorium w Sprawie 
Podziemnych Prób Jądrowych

General Motors wynalazł czuj­
nik, który reaguje na oddech kie­
rowcy.

Przy 0.5 promille alkoholu aparat 
automatycznie wyłącza zapłon sil­
nika.

Koncern zdołał już sprzedać pa­
tent w Nowej Zelandii i Australii 
oraz wynalazek częściowo wpro­
wadził na rynek amerykański.

Nowość ta nie przyjęła się jed­
nak, ponieważ czujnik reagował 
również na inne zapachy, jak np. po 
zjedzeniu ... banana.

Szyici 
Otrzymali 

50 Czołgów 
Bejrut (CT, CST) — Syria dostar­

czyła libańskiemu zbrojnemu ugrupo­
waniu “Amal” 50 czołgów produkcji 
sowieckiej T — 54. Tym samym zbroj­
ni szyici stali się najsilniejszym 
ugrupowaniem w Libanie.

Ze źródeł rządowych nadeszły in­
formacje, że muzułmańscy szyici za­
mierzają użyć czołgi do walki z Pa­
lestyńczykami.

Czołgi są przestarzała i wyposa­
żone w działa kalibru 100 mjn. Zo­
stały one przytransportowane przez 
Syryjczyków wczoraj do zachodniej, 
muzułmańskiej częściBejrutu.

Tego samego typu czołgi używane 
były w walkach na Bliskim Wscho­
dzie, w Anglii i Wietnamie oraz w 
walkach między Indiami a Pakista­
nem. Przedstawiciele szyitów po­
twierdzili przybycie transportu syryj­
skiego.

Równowaga sił między odłamami 
libańskich zbrojnych ugrupowań oraz 
między muzułmanami i chrześcija­
nami została gwałtownie zachwiana.

Źródła polityczne podają, że decy­
zja Syrii ma na celu zmuszenie pre­
zydenta Libanu, Amina Dżemajela 
(chrzęścijana) do zaakceptowania 
żądań muzułmanów, którzy dążą do 
zwiększenia swoich wpływów polity­
cznych w kraju.

“Amal”, największe z szyickich 
ugrupowań zbrojnych, prowadziło w 
maju i czerwcu zacięte walki prze­
ciwko partyzantom palestyńskim, 
którzy chcą odbudować siły utracone 
po inwazji Izraela na Liban w roku 
1982.

Syria popiera “Amal” i dostarcza 
szyitom broni. W ten sposób spodzie­
wa się zlikwidować siły palestyńskie 
wierne Jasirowi Arafatowi, dowódcy 
Oragnizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Syria uważa Arafata za zbyt umiar­
kowanego.

Ponadto, Syria jest wrogo nasta­
wiona do porozumienia, jakie Arafat 
zawarł z królem Jordanii Husseinem 
w sprawie wspólnych pokojowych ro­
zmów z Izraelem.

Szyici z “Amal” podali, że większość 
świeżo dostarczonych czołgów zosta­
ła ustawiona wokół obozu Palestyń­
czyków na południowych przedmie­
ściach Bejrutu, gdzie większość sta­
nowią szyici. Chodzi o obóz Bourj el— 
Barajneh.

Deklaracja 16 Państw 
Ameryki Łacińskiej 
Lima, Peru. (UPI) — 16 państw 

Ameryki Łacińskiej wystąpiło z żąda­
niem przyznania im bardziej dogod­
nych warunków spłat zaciągniętego 
długu. Państwa te zadłużone są za­
granicą na sumę $360 miliardów i 
uważają, że suma ta stanowi zagro­
żenie dla ich istnienia oraz ustroju 
demokratycznego.

Państwa Ameryki Łacińskiej wy­
dały zbiorowy dokument pn. “Dekla­
racja Limy.” Domagają się one, aby 
spłaty długu wynosiły nie więcej, niż 
10 proc, ogólnego dochodu państwo­
wego, uzyskiwanego z eksportu.

Przeciw 
Ustawie 
Sejmu
O Ograniczeniu 
Autonomii 
Wyższych Uczelni
Warszawa (NYT) — Piętnastu 

studentów przedstawicieli 10 wyż­
szych uczelni w PRL przybyło do 
Warszawy, by potępić nową ustawę 
przyjętą przez Sejm a dotyczącą 
ograniczenia autonomii środowiska 
akademickiego.

Studenci zebrali się 29 lipca w 
jednym z pomieszczeń Uniwersyte­
tu Warszawskiego na konferencji 
prasowej, w czasie której wypo­
wiedzieli się krytycznie na temat 
nowych przepisów.

Jeden z nich oświadczył, że 
wszyscy są zupełnie świadomi 
ryzyka wynikającego z publicznej 
wypowiedzi, ale oni sami uważają, 
że działają zgodnie z prawem jako 
odpowiedzialni obywatele tego kra­
ju

Jak podawaliśmy wcześniej, no­
wa ustawa o szkolnictwie wyższym 
została przyjęta w czwartek ubieg­
łego tygodnia. Tym samym prze­
stały obowiązywać przepisy wpro­
wadzone ud czasu sianu wojennego 
jako dowód na liberalizację postę­
powania władz reżimowych.

Nowa ustawa przywraca Mini­
sterstwu Szkolnictwa Wyższego 
prawo ostatecznej decyzji, jeśli 
chodzi o mianowanie na stanowi­
ska, przyznawanie tytułów nau- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nie Ufać 
Czerwonym 

Kmerom
Bangkok, Tajlandia (CT) — 

Chwiejna koalicja trzech party­
zanckich ugrupowań kambodżań- 
skich, walczących z wojskami wiet­
namskimi okupującymi kraj, zosta­
ła w poważny sposób zagrożona.

Wczoraj nadeszły bowiem donie­
sienia o atakach Czerwonych Kme- 
rów na sojuszników, czyli innych 
kambodżańskich partyzantów.

Od lutego br. zginęło 38 par­
tyzantów z oddziałów księcia Naro- 
doma Sihanouka i Ludowego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego Kme- 
rów. Oprócz tego, 80-100 zostało 
wziętych to niewoli przez Czer­
wonych Kmerów w czasie walk.

Raport na ten temat otrzymał 
księże Sihanouk, stojący na czele 
koalicji, od swojego syna, księcia 
Ranariddha. Sihanouk przebywa w 
Pekinie. Natomiast jego syn jest 
dowódcą na froncie wzdłuż granicy 
Tajlandii i Kamabodży.

Raport o akcjach Czerwonych 
Kmerów spowodował, że książę Si­
hanouk zagroził rezygnacją z zaj­
mowania stanowiska przewodniczą­
cego koalicji, jeśli Czerwoni Kme- 
rzy nie przestaną zabijać swoich 
niekomunistycznych sojuszników.

Doniesienia o zdradzieckich na­
padach Czerwonych Kmerów zo­
stały przysłane do rządu chińskie­
go. Chiny są jedynym dostawcą 
broni dla Czerwonych Kmerów. 
Ujawnienie podstępnych akcji ma na 
celu powstrzymanie komunistycz­
nych przywódców przed prowadze­
niem “wojny wewnętrznej.”

Czerwoni Kmerzy oczywiście za­
przeczają, jakoby zaistniały jakie­
kolwiek zamierzone przez nich ata­
ki na sojusznicze oddziały par­
tyzanckie. Czerwoni Kmerzy suge­
rują, że jest to sprawka wietnam­
skich “agentów i prowakatorów.

Washington. — Oferta prezydenta 
Reagana skierowana do Sowietów aby 
ich przedstawiciel wziął udział jako 
obserwator podziemnej próby nu­
klearnej, nie jest specjalnie nęcąca 
dla Związku Sowieckiego. Wielu ek­
spertów wojskowych jest zdania, że 
Moskwa zna już wszystkie potrzebne 
szczegóły i jej przedstawiciel nie do­
wiedziałby się niczego nowego.

“Nic im to (wizyta) nie da”—po­
wiedział Jack Mendelsohn, dyrektor 
Arms Control Association. Również 
przedstawiciele Agencji d/s Kontroli 
Zbrojeń i Rozbrojenia twierdzą, że 
“Sowiety uważają zapewne, iż nic nie 
zyskają przyjmując ofertę Reagana.”

Oferta Białego Domu zdaje się być 
podyktowana chęcią udowodnienia iż 
Stany Zjednoczone nie gwałcą pod­
pisanych porozumień.

Zaproszenie dopuściłoby przedsta­
wicieli Kremla na teren, na którym 
odbywają się próby nuklearne (część 
stanu Nevada położona na północ od 
Las Vegas). Od roku 1945 dokonano 
tam ponad 700 prób nuklearnych.

Jako świadkowie, próby przedsta­
wiciele ZSSR mieliby dostęp do taj­
nych eksperymentów przeprowadza­
nych średnio 15 razy w roku. O wielu 
z nich społeczeństwo amerykańskie 
nie jest informowane.

Przeprowadzane w Nevadzie ek­
splozje połączone są z testowaniem 
broni laserowej, badaniami w jaki 
sposób wybuchy nuklearne wpływają 
na system obronny USA i satelitów 
szpiegowskich. W tych badaniach, 
obserwatorzy sowieccy nie będą brali 
udział.

Jakkolwiek zaproszenie Washingto- 
nu nie jest obwarowane żadnymi wa­
runkami, ogranicza jednak udział ob­
serwatorów sowieckich w pewnych 
eksperymentach.

Kreml poinformował rząd Reagana, 
iż w najbliższym czasie ogłosi mora­
torium w sprawie podziemnych prób 
nuklearnych. Sowiety mają zamiar 
zaproponować zamrożenie podziem­
nych prób jądrowych na okres pięciu 
miesięcy. Od dnia 40 rocznicy zrzu­
cenia bomby atomowej na Hiroszimę 
do 1 stycznia przyszłego roku.

Deklarując, że moratorium ma 
przyczynić się do spowolnienia nie­
bezpiecznego wyścigu zbrojeń, Gor­
baczow powiedział —“zaapelujemy 
do Stanów Zjednoczonych aby z dniem 
tym zaprzestały dokonywania prób 
nuklearnych.”

Przedstawiciel rządu washingtoń- 

skiego powiedział, że moratorium jest 
zupełnie pozbawione znaczenia, po­
nieważ Sowiety zwiększyły w ostat­
nim czasie ilość przeprowadzanych 
prób nuklearnych. Pięciomiesięczna 
przerwa nie będzie więc miała więk­
szego znaczenia.

W roku 1961 Związek Sowiecki po­
gwałcił pakt o niedokonywaniu prób 
nuklearnych w atmosferze ziemskiej 
i przeprowadził 40 wybuchów. Na­
stępnie prezydent John F. Kennedy 
zezwolił na podobne posunięcie.

W roku 1963 oba mocarstwa za­
przestały dokonywania naziemnych 
eksplozji jądrowych.

Zdaniem wielu, moratorium ma na 
celu odwrócenie uwagi od intensyw­
nych zbrojeń jakie przeprowadzają 
Sowiety.

Sowiecka oficjalna agencja praso­
wa TASS w podobny sposób oceniła 
inicjatywę amerykańską: “Poprzez 
zaproszenie przedstawiciela ZSSR do 
obserwowania próby, USA będą stara­
ły się ją zalegalizować”—stwierdza 
komentator TASS.

Ewakuacja 
Cudzoziemców 

z Ugandy
Kampala, Uganda (UPI) — Źród­

ła dyplomatyczne podają, że stolicę 
Ugandy opuścił pod strażą woj­
skową konwój ciężarówek i samo­
chodów osobowych, u wożąc z Kam- 
pali cudzoziemców. Wśród osób, 
które opuściły Kampalę, znajduje 
się co najmniej 60 Amerykanów. 
Cudzoziemcy udają się do Kenii.

Przeprowadzono tu ewakuację 
setek członków agencji ONZ oraz 
ich rodzin oraz członków ambasad 
zagranicznych. W stolicy Ugandy w 
dalszym ciągu daje się odczuć brak 
żywności oraz świeżej wody.

Gen. Tito Okello, który objął wła­
dzę, podał we wtorek do wiadomoś­
ci, że przez okres przejściowy rzą­
dzić będzie krajem rada wojskowa.

Tragiczna
Sytuacja Farmerów
Washington (CT) — Właściciele 

ponad 214 tys. farm nie są w stanie 
spłacać swoich zadłużeń. Informa­
cja ta pochodzi z raportu opraco­
wanego przez Departament Rol­
nictwa.

Liczba ta stanowi 12 procent 1.7 
miliona farm objętych ankietą.

Nominacje Biskupów 
Ojciec Święty Jan Paweł II 

przychylił się do prośby biskupa 
ordynariusza opolskiego Alfonsa 
Nossola i mianował dwóch bi­
skupów sufraganów diecezji opol­
skiej.

Nominacje otrzymali ks. Jan 
Bagiński — dotychczasowy pro­
boszcz parafii pw. Matki Bożej 
Wspomożenia Wiernych w Klucz­
borku oraz ks. Gerard Kusz — 
wicerektor Wyższego Semina­
rium Duchownego Śląska Opol­
skiego w Nysie.

Amnestia 
w Ustawie 

■migracyjnej 
Washington. (UPI, CT) — Komitet 

Sądowniczy Senatu Stanów Zjednoczo­
nych zatwierdził we wtorek propozy­
cję ustawy imigracyjnej. Ta nowa, 
kolejna propozycja przewiduje amne­
stię dla milionów nielegalnych emi-> 
grantów, przebywających w USA.

Nowa wersja ustawy została za­
twierdzona przez Komitet Sądowniczy 
stosunkiem głosów 12 do 4. W myśl 
tej ustawy przewidziano postępowanie 
karne i cywilne w odniesieniu do pra­
codawców, którzy zatrudniają niele­
galnych imigrantów. Pracodawcy tacy 
byliby karani grzywną do $3 tys. i 
więzieniem w wymiarze do 6 miesięcy.

Propozycja ustawy imigracyjnej 
przewiduje także powołanie specjal­
nej komisji, która sprawdzałaby efek­
tywność działania nowych praw, a 
więc skuteczność kar, wymierzanych 
pracodawcom oraz skuteczność po­
wstrzymywania napływu nielegal­
nych imigrantów na granicy z Mek­
sykiem.

Bez względu na to czy komisja ta 
oceniłaby w/w sankcje jako efektywne 
bądź nieefektywne przewidziano — w 
myśl tej ustawy — zalegalizowanie 
statusu nielegalnych imigrantów, 
przybyłych do Stanów Zjednoczonych 
przed rokiem 1980.

Zalegalizowanie pobytu tych niele­
galnych imigrantów odbyło by się w 
trzy lata od rozpoczęcia działalności 
przez tę komisje. Po trzech latach 
komisja ta zostałaby rozwiązana a 
nielegalnych imigrantów (przybyłych 
przed rokiem 1980) objęłaby amnestia.

Ponadto zatwierdzono propozycje 
przeprowadzenia sześciomiesięczne­
go badania, poświęconego opracowa­
niu metod polepszenia warunków go­
spodarczo-ekonomicznych w Meksy­
ku, ponieważ właśnie bieda tego kraju 
jest jednym z głównych czynników po­
wodujących olbrzymi napływ tamtej­
szej ludności do USA.

Zaakceptowano także propozycję 
zwiększenia personelu i sprzętu INS 
w celu lepszego kontrolowania na­
pływu nielegalnych imigrantów. Pro­
kurator generalny USA Byłby odpo­
wiedzialny za sporządzanie raportów 
na temat zapotrzebowań INS na sprzęt 
i personel.

Autorem kolejnej wersji ustawy imi­
gracyjnej jest sen. Alan Simpson (R., 
Wyo.).

Kilka ważnych poprawek do tej wer­
sji wprowadził sen. Howard Metzen- 
baum (D., Ohio), m.in., on to przed­
stawił Komitetowi Sądowniczemu Se­
natu poprawkę dotyczącą amnestii 
nielegalnych imigrantów, po trzech la­
tach działalności specjalnej komisji, 
kontrolującej efektywność praw no­
wej ustawy imigracyjnej.

Kurs Dolara
Londyn (UPI) —Na europejskich 

giełdach wymiany notowany jest w 
środę niższy kurs dolara.

We Frankfurcie kurs dolara wy­
nosi 2.7955 DM (we wtorek płacono 
tu za dolara 2.8353 DM); w Zurychu 
— 2.2890 fr. szwąjc.; w Brukseli — 
57.30 fr. bel.; w Mediolanie — 
1.874.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi 1.4280 
doi.

Cena złota poszła w górę. W 
Zurychu płacono za uncję 326 doi.

0 Gwałcenie 
Karty 
Helsińskiej

Spotkanie Ministrów
35 Państw 
Sygnatariuszy

Helsinki, Finlandia. (CST, UPI) - 
Mając nieco kłopotu z wymową obco 
brzmiących nazwisk, sekretarz stanu 
George Shultz odczytał długą listę 
osób prześladowanych w krajach blo­
ku sowieckiego za swoje poglądy poli­
tyczne i religijne.

Shultz oskarżył Związek Sowiecki 
i inne kraje komunistyczne o syste­
matyczne gwałcenie Karty Helsińskiej.

Ostre wystąpienie sekretarza stanu 
poprzedziło zadziwiająco łagodną w 
tonie wypowiedź sowieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Eduarda 
A. Szewardnadze.

Oba wystąpienia były częścią spot­
kania ministrów 35 państw, które dzie­
sięć lat temu podpisały Akt Końcowy 
w Helsinkach i zobowiązały się tym 
samym do respektowania ustanowio­
nego podziału Europy oraz przestrze­
gania praw człowieka.

Szewardnadze mówił długo na te­
mat odprężenia w latach siedemdzie­
siątych a następnie skrytykował plan 
Washingtonu dotyczący wznowienia 
produkcji gazów bojowych oraz zain­
stalowanie w Europie zachodniej po­
cisków nuklearnych średniego zsięgu 
a także program obrony kosmicznej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zacięte 
Walki w 

Afganistanie
Islamabad, New Delhi (CST,CT) 

— W zeszłym tygodniu toczyły się 
wokół Kabulu zacięte walki, których 
natężenie dyplomaci zachodni ok­
reślają jako nienotowane od lat.

Wg ostatnich dodniesień walki 
trwają nadal.

Ambasada sowiecka w Kabulu 
donosi, że po raz trzeci w ciągu mie­
siąca budynki dyplomatyczne ZSSR 
był atakowane, ale nie podaje jakie 
były szkody wyrządzone przez na­
pastników.

Wg doniesień napływających ze 
źródeł dyplomatycznych wokół Ka­
bulu i w samym mieście partyzanci 
afgańscy są niezwykle aktywni.

W sobotę mudżaheddini ostrzelali 
120 mm rakietami lotnisko sowiec­
kie, niszcząc, między innymi, dwa 
samoloty transportowe.

Ostrzelana została także dzielni­
ca sowiecka w Kabulu oraz najwię­
ksza baza Armii Czerwonej w tym 
mieście.

Wojska sowieckie odpowiedziały 
ogniem, ostrzeliwując przedmieś­
cia i tereny podmiejskie z dział i 
przy pomocy pocisków rakietowych 
typu ziemia-ziemia.

Przypuszcza się, że partyzanci 
przeniknęli przez kordon zabezpie­
czający i zaatakowali obiekty so­
wieckie od wnętrza miasta.

Świadkowie twierdzą, że w pół­
nocnych dzielnicach miasta do walki 
weszły czołgi sowieckie. Słychać 
było także broń maszynową.

Z innych doniesień wynika, że je­
steśmy obecnie świadkami jednej z 
najsilniejszych ofensyw party­
zanckich w dziejach inwazji so­
wieckiej. W Dolonie Pansziru, a ta­
kże w prowincji Herat na zachod­
nich rubieżach państwa, trwają 
zażarte walki, w których Rosjanie i 
wspomagające ich prorządowe od­
działy afgańskie ponoszą znaczne 
straty.

W Dolinie Pansziru zginęło ostat­
nio kilku wysokich rangą oficerów 
afgańskich (w tym jeden generał) 
prowadzących działania przeciwko 
ugrupowaniu legendarnego Ko­
mendanta Massuda.
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Zagadka Osobowości Ludzkiej
Mają o Niej Decydować Grupy Krwi

Poznanie drugiego człowieka, je­
go osobowości i charakteru, nie jest 
dla nikogo sprawą prostą.

Nasi bliźni ciągle nas zaskakują. 
Nasze żony, które przed ślubem 
wydawały się nam istotami ro­
mantyczno-lirycznymi, w kilka lat 
później okazują się z reguły dużo 
bardziej prozaiczne.

Nasi przyjaciele nie zawsze po­
stępują tak, jak byśmy tego od nich 
oczekiwali. Ba, często nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć własnych 
reakcji.

Osobowość człowieka jest nadal 
sferą wymykającą się poznaniu.

W ciągu wieków uciekano się do 
różnych sposobów, by rozszyfrować 
zagadkę ludzkiego wnętrza. Sięga­
no nawet po wiedzę tajemną; eks­
pertami w kwestiach, którymi zaj­
muje się dziś psychologia, byli as­
trologowie, alchemicy, wszelkiego 
rodzaju szamani i wróżbici.

Wydawać by się mogło, że rozwój 
cywilizacyjny i towarzysząca mu 
racjonalizacja życia spowodują 
upadek tego typu autorytetów. Tak 
się jednak nie stało.

W krajach wysoko rozwiniętych 
można obecnie zaobserwować zja­
wisko wręcz odwrotne: ludzie ma­
jący od dzieciństwa kontakt z 
osiągnięciami współczesnej wiedzy, 
chodzą coraz chętniej do “jasnowi­
dzów”, studiują horoskopy, orga­
nizują seanse spirytystyczne.

Jest więc prawdopodobne, że na­
uki tajemnę, na których ostateczny 
zgon zanosiło się już w okresie 
Oświecenia, dumnie wkroczą w 
wiek XXI.

Otóż autor ten przedstawił hipo­
tezę, iż osobowość człowieka zależ­
na jest w decydującym stopniu od 
grupy krwi. Jednostki, w których 
żyłach płynie krew grupy “O”, cha­
rakteryzują się podobno silnym po­
czuciem własnej wartości, zdecy­
dowaniem w działaniu, logicznością 
myślenia i swobodą w wypowiada­
niu się.

Grupa “A” determinuje przed­
siębiorczość, systematyczność i 
zdolności manualne.

Grupa “B” należy do zdecydo­
wanych indywidualistów, zaś “AB” 
— do ludzi towarzyskich i prag­
matycznych.

Teoria ta zdobyła sobie wśród Ja­
pończyków widoczną popularność. 
Zakochani, zanim zdecydują się na 
małżeństwo, najpierw analizują, 
czy cechy dziedziczone przez nich 
“we krwi” dadzą się ze sobą pogo-

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300 

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400 

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144 
227-3268

DISCOUNT | 
MUFFLERS

3368 N. Pulaski Rd. »
1 Wysokiej jakości części I
| i najlepszy serwis! j 
J Otwarte od poniedziałku ■
Ido soboty od 8 do 8, w niedziele I 

od 10 do 3. i
25% ZNIŻKI

“ z tvm kunonem 9z tvm kunonem

dzić oraz jakiego potomstwa mogą 
się spodziewać.

Wielu pracodawców zatrudniając 
nowych pracowników pyta ich rów­
nież o grupę krwi. Preferowani są ci 
spod znaków “A” i “O”, natomiast 
niechętnie przyjmowani bądź wręcz 
odrzucani ci, którym zdarzyło się 
mieć grupę “B”.

Toshitaka Nomi twierdzi, że przy 
pomocy jego hipotezy można wy­
jaśnić wielkie sukcesy Japonii w 
rozwoju przemysłowym po II woj­
nie światowej.

Jego zdaniem o wyjątkowo szyb­
kim tempie postępu zadecydował 
fakt, iż 40 procent mieszkańców 
Kraju Wschodzącego Słońca posia­
da grupę “A”. Spośród nich rekru­
tować się mają ponoć najspraw­
niejsi organizatorzy życia gospo­
darczego oraz wybitni wynalazcy.

Popularyzowana przez Toshitaka 
Nomi teoria spotkała się z kryty­
cznym przyjęciem w środowisku 
japońskich psychologów. Zwracają 
oni uwagę, że taką samą grupę krwi 
mają ludzie o diametralnie różnych 
walorach intelektualnych, posta­
wach życiowych, sposobie zacho­
wania.

Wśród każdej kategorii można 
znaleźć zarówno jednostki wybitne, 
jak i prymitywne, szlachetne i zde- 
generowane moralnie.

Słowem, nie ma ludzi z urodzenia 
lepszych i gorszych.

A wydawałoby się, iż po klęsce 
niejakiego Gobineau i opartej na 
jego poglądach pewnej ideologii, 
nie trzeba będzie już tego przypo­
minać. . (“Narodowiec”, Francja)

Kopciuszek Starszy 
Niż Sądzono

Temat popularnej bajki o Kopciu­
szku napisanej przez Charles Per- 
raulta w XVII wieku i zachwycającej 
dzieci wielu pokojeń, znany był już... 
starożytnym Egipcjanom.

Napisane hieroglifami na papiru­
sie przygody kopciuszka cieszyły się 
wielką popularnością w kraju nad 
Nilem przed tysiącami lat. 
Kopciuszka nazywano co prawda Ro- 
dopis, a zamiast kryształowego pan­
tofelka figurował pozłacany sanda­
łek, jednakże zachowane na papieru- 
sie rysunki, na których czarnoskóry 
niewolnik wkłada sandałek na nogę 
Rodopis w obecności samego faraona, 
nie budzą wątpliwości, że oryginalny 
temat był niechcąco zapożyczony przez 
Perraulta od twórców baśni z czasów 
budowy piramid.

Przerwy w Pracy 
i Dyskoteka

W Tajlandii podano, że w biurach 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
będzie można tańczyć w rytm muzy­
ki dyskotekowej przez 6 min. dzien­
nie.

Trzyminutowa przerwa z muzyką 
dyskotekową ma dwukrotnie w ciągu 
dnia zrelaksować ok. 700 pracowni­
ków ministerstwa, którzy będą mogli, 
w tym czasie tańczyć i ćwiczyć aero­
bik.

Przerwy z muzyką dyskotekową 
stosuje się już w Japonii i podobno 
dają one korzystne wyniki.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412
Filia w okolicy Chicago/Aahlnnd

Leopold Hearing Aid Service
‘Najmniejsze na świecie aparaty słuchowe’ 

Darmowe badania i konsultacja 
Darmowa bateria przy zakupie aparatu słuchowego 

Tel.: 296-0188
2590 East Devon Suite 102 Des Plaines, Illinois 60018

Pół bloku na zachód od Des Plaines River Road

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ _
5329'/2 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne naaania 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE , .
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny całą dobę

i

SZANGHAJ, CHINY — Rozpoczęto tu budowę metra. Nowe

pM:

’» w
ih.'*'

metro będzie miało tory długości przekraczającej 69 mil w tym 
9 mil torów znajdować się będzie pod powierzchnią ziemi. Obli­
czono, że budowa metra kosztować będzie $700 mln. (UPI)

Zbigniew Jasiński (“Rudy”)

ŻĄDAMY AMUNICJI
Tu zęby mamy wilcze, a czapki na bakier.
Tu u nas nikt nie płacze w Walczącej Warszawie.
Tu się Prusakom siada na karku okrakiem,
/ wrogów gołą garścią za gardło się dławi.
A wy tam wciąż śpiewacie, że z kurzem krwi bratniej, 
I że z dymem pożarów niszczeje Warszawa.
A my tu nagą piersią na strzały armatnie,
Na podziw wasz, i na wasze brawa.
Czemu żałobny chorał śpiewacie wciąż w Londynie, 
Gdy tu nadeszło wreszcie oczekiwane święto ? 
U boku swoich chłopców wałczą tu dziewczęta, 
/ małe dzieci walczą i krew radośnie płynie.
Hallo!... Tu serce Polski!... Tu mówi Warszawa! 
Niech pogrzebowe śpiewy wyrzucą z audycji! 
Nam ducha starczy dla nas i starczy go dla was! 
Oklasków też nie trzeba! Żądamy amunicji!

Audycje Radia Wolnej Europy
Na życzenie Czytelników podajemy 

poniżej czas i zakresy, na jakich 
nadawane są audycje Radia Wolna 
Europa. Czas podajemy w GMT, obok 
w nawiasie, czas środkowo — euro­
pejski obowiązujący w Polsce.

» » ♦
Fale średnie:
częstotliwość 720 kHz, od 3 rano do 

11 wieczorem (od 5 po poł. do 1 
rano dnia następnego).

Fale krótkie:
w paśmie 75 metrów, częstotliwość 

3990 kHz, od 3 rano do 11 wieczo­
rem (od 5 po poł. do 1 rano dnia nast.).

w paśmie 49 metrów, częstotliwość 
5970 kHz, od 3 rano do 11 wieczo­
rem (od 5 po poł. do 1 rano dnia 
nast.),

w paśmie 41 metrów, częstotliwość 
7190 kHz, od 3 rano do 11 wieczo­
rem (od 5 po poł. do 1 rano dnia 
nast.),

Statystyki Zbrodni
Specjalna grupa studiów w De­

partamencie Sprawiedliwości op­
racowała raport, z którego wynika, 
że statystyki zbrodni, opracowy­
wane przez FBI, mają poważne 
błędy. Raport wysuwa sugestie, 
aby zostały przeprowadzone zmia­
ny w gromadzeniu, opracowywaniu 
i ogłaszaniu tych danych statysty­
cznych.

Badania tego zagadnienia trwały 
dwa i pół roku, a ustalone na pod­
stawie tych badań sugestie, jeśli zo­
staną przyjęte, zmienią system ra­
portowania zbrodni policji przez 
indywidualnych obywateli. Dla 
przykładu lokalne agencje policyj­
ne będą przekazywały centralnemu 
ośrodkowi krótkie opisy poszcze­
gólnych wypadków zbrodni, a cen­
tralny ośrodek będzie w oparciu o te 
dane ustalał rejony nasilenia zbrod- 
niczości.

W innej sugestii raport wskazuje, 
że w statystykach zbrodniczości 
będą odtąd dostępne różnego rodza­
ju doniesienia, dotyczące określo­
nych zbrodni, jak zabójstwa, gwał­
ty, rabunki, kradzieże, podpalenia, 
kradzieże samochodów itp.

W ocenie dziennika “NY Times” 
polecenia raportu dotyczącego 
sprawv statystyk zbrodni powinny 
być przyjęte, gdyż przez to osiągnie 
się usunięcie błędów oraz wprowa­
dzi prawidłowe oceny, ważne dla 
władz bezpieczeństwa.

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

w paśmie 31 metrów, częstotliwość 
9705 kHz, od 3 rano do 11 wieczo­
rem (od 5 po poł. do 1 rano dnia 
anst.),

w paśmie 25 metrów, częstotliwość 
11725 kHz, od 3 rano do 11 wieczo­
rem (od 5 po poł. do 1 rano dnia 
nast.),

w paśmie 19 metrów, częstotliwość 
15145 kHz, od 5 rano do 10 wieczo­
rem (od 7 po poł. do 24),

w paśmie 16 metrów, częstotliwość 
15215 kHz, od 7 do 11 rano (od 9 
do 13),

częstotliwość 17735 kHz, od 7 rano 
do 11 wieczorem (od 9 po poł. do 
1 rano dnia nast.),

częstotliwość 17805 kHz, od 7 rano 
do 10 wieczorem (od 9 po poł. do 
24),

w paśmie 13 metrów, częstotliwość 
21665 kHz, od 8 rano do 10 wieczo­
rem (od 10 po poł. do 24).

Uwaga! Na wszystkich zakresach 
audycje niedzielne i świąteczne roz­
poczynane są godzinę później. Ze 
względu na większą nośność fal krót­
kich zaleca się słuchanie audycji 
RWE na pasmach od 49 do 13 me­
trów.

IN STYLE

4800 SIZES 34-50

Quick and easy cape—see 
diagram. Stitch this up in raw 
silk, linen or gabardine—or 
consider a rainproof fabric.

Printed Pattern 4800: Wom­
en's Sizes 34 to 50.
$3.00 tor each pattern. Add 65c 
each pattern tor postage and 
handling. Send to:
Anne Adami Pitterni, in 
Reeder Mell

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Name, Addreii, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage.
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolli A Clothes On Perido 
133-Fithlon Home Quilting

ANNE ADAMS 
patterns

Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
Tom IV

MIŁOŚĆ Część dru^a ■ • j
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— Dobrze — zgodził się machinalnie. — I niech pani już idzie — 

przeląkł się nagle. — Oni na pewno szukają. Idź już... dziecko — 
powiedział wstydząc się tego pieszczotliwego zwrotu. — Będzie, jak 
być musi.

— Już idę. — Pani Celina oprzytomniała o tyle, że sama przestra­
szyła się tego, co ją czeka na dole.

Po jej wyjściu Janusz stał chwilę przy drzwiach i nasłuchiwał. 
Skrzypiały schody, pisnęły jakieś drzwi. Cisza. Nie zeszedł już na dół.

— Teraz wiać — rzeki półgłosem. — Wiać stąd na drugi koniec 
świata. To straszne.

Katelbowie odjeżdżali w milczeniu, śród którego szczebiotało tylko 
dziecko i niańka przemawiała do niego.

— Usiądź, Wacuś, bądź grzeczny. Tu, na kolanach u niani. Patrz, 
koniki juź jadą. Het-ta, wio! Wacuś jedzie do domu. Do doo-mu.

Bogumił wyszedł za nimi w podwórze i przy bramie spotkał straż­
nika. Widać niedzielne zajścia ściągnęły do wsi policję.

— Czego pan szuka? — spytał nieuprzejmie.
— Nic, nic, proszę wielmożnego pana — odparł strażnik po polsku. — 

Tak obchodzę rewir po służbie.
— Tu u nas wszędzie spokój — oznajmił Niechcic.
— No tak, chwała Bogu — westchnął policjant. — Ale gdzie indziej 

trzeba było ludzi pobrać. Naranili się, nakaleczyli. Po co to było 
panom dziedzicom do takich rzeczy prowadzić?

Bogumił spojrzał zdziwiony. Widocznie w najniższych nawet sfe­
rach rządowych pokutowało jeszcze zastarzałe przekonanie, że podże­
gaczami wszelkiego ruchu w Polsce mogą być tylko panowie bracia 
szlachta. Zostawił stróża bezpieczeństwa publicznego bez odpowiedzi, 
śpiesząc się do roboty.

Wieczorem Janusz poprosił wuja o konie na jutro do Oczkowa. 
Ceglarski nieraz go zapraszał. Pojedzie trochę do niego. Drugi koniec 
świata nie miał więc być daleko.

Bogumił poczuł niejaką ulgę na wiadomość o wyjeździe Ostrzeń- 
skiego. Nie zdobył się nawet na to, żeby go z grzeczności zatrzymy­
wać.

Rozstawszy się z nim poszedł na chwilę do kuchni zapytać o Żar- 
necką i zobaczył, że z kuchni ktoś wychodzi.

— Kto tu był? — spytał tak, żeby spytać, gdyż myśl miał zajętą 
czym innym.

— Syn włódarzów, Mikołajczyk — odparła Felicja patrząc na niego 
swymi rzetelnymi oczyma. I nagle rzekła:

— Czy to pan Janusz wyjeżdża ? To mu pewno trzeba na rano bieliznę 
wyprasować. Ja już wczoraj — dodała — po nich wszystko poznałam. 
Jaką to ta miłość ma siłę nad człowiekiem, jak nic na świecie.

Bogumił położył palec na ustach:
— Ni słowa o tym z nikim. Nawet ze mną.
Wróciwszy do siebie myślał chwilę zdziwiony, jak to u innych 

podobne rzeczy nieprędko dochodzą do skutku, a ten ślamazarny 
Janusz tak w oka mgnieniu się z Celiną uwinął. Następnie poczuł coś 
w rodzaju rozgrzeszenia ze swych własnych uczynków. Jeśli takie 
rzeczy mogą się dziać na świecie... Wtem przypomniało mu się, że 
tego młodego wdowca Mikołajczyka widział od jakiegoś czasu często 
około dworu. Zastanowiło go to.

— Tak, tak — pomyślał westchnąwszy — wszystko się musi wy­
równać i dojść do właściwego ładu.

Nie wiedział dobrze, co chciał tą myślą wyrazić. Tylko serce drgnęło 
mu znów pełną skruchy tęsknotą do żony i do dzieci.• /

8
Dzieci Niechciców zamiast się uczyć lekcyj biegały teraz wciąż pod 

zamiejskie kapliczki, gdzie tłumy ludzi śpiewały przez cały maj, 
wespół z religijnymi, pieśni patriotyczne. Pani Barbara nie wzbraniała 
im tego, ale swoją drogą bała się, by nie padły ofiarą jakich zamie­
szek.

Pewnego wieczora, gdy młodsi szczęśliwie byli już w domu, wyglą- 
dana z niepokojem Agnieszka wróciła od Ostrzeńskich i przyniosła 
wiadomość, że spotkała tam pana Toliboskiego z Borowna.

— On zna mamusię z dawnych czasów — oznajmiła. — Tak się 
o nas wszystkich dopytywał. I wybiera się tu jutro po południu do 
mamusi z wizytą. Ja powiedziałam, że mamusia będzie bardzo rada. 
Nie wiem, czy dobrze powiedziałam.

Chociaż pogoda była chłodna, pani Barbarze wydało się nagle, 
że w mieszkaniu panuje szalone gorąco, po prostu trudno oddychać.

— Pan Toliboski? Z wizytą? Co też mu do głowy strzeliło? — 
spłoszyła się. — No, ale owszem, niech przyjdzie — dodała spiesznie, 
jakby w strachu, że ktoś temu przeszkodzi. — Pogadamy sobie o sta­
rych dziejach.

— Ma się rozumieć — dodała ochłonąwszy cokolwiek — że się 
znamy, chociaż nie widzieliśmy się już chyba ze dwadzieścia lat. 
A po cóż on się zjawił w Kalińcu?

— Zdaje się, że przyjechał na zebranie Towarzystwa Rolniczego.’ 
Zresztą nie wiem.

— Na zebranie? A jakże on teraz wygląda? — pytała pani Barbara 
z rosnącym zaciekawieniem.

— Bardzo przyjemny. Ma taką długą brodę jak pan Daleniecki.
— Czarną...
— Nie. Taką szpakowatą.
— Prawda, prawda — uprzytomniła sobie pani Barbara. — Przecież 

on też musiał postarzeć. Czyż ja wam o nim — zdziwiła się — nigdy 
nie wspominałam?

Uśmiechnęła się do siebie i zaczęła nawet półgłosem pośpiewywać. 
Doznawała wesołej pokusy, żeby Agnieszce o tej swojej młodzieńczej 
miłości z humorem opowiedzieć. Teraz, kiedy tyle wody upłynęło 
od tamtych czasów, nadaje się to już tylko na opowiastkę dzieciom.

Przyniosła sobie wazonik z majolikowym strzelcem i wzięła się 
do porzuconych juź od dłuższego czasu ząbków. Zdawało jej się, że 
wnet z łatwością zacznie snuć lube wspomnienia, lecz, o dziwo — 
słowa nie chciały się z krtani wydobyć i ani się spostrzegła, jak porzuciła 
swój zamiar. Popadła natomiast w zadumę. Toliboski w ciągu tych 
kilkunastu lat bywał niekiedy w Kalińcu. Nigdy jednak nie słyszała, 
żeby przychodził do Ostrzeńskich. Dawne stosunki młodości roz- 
przęgły się od świętej pamięci, ale widać w tych niezwyczajnych czasach 
odżywają i stare uczucia, nawiązują się zaniedbane znajomości. W mia­
rę jak myślała, dzieci juź nie tylko coraz mniej nadawały się do zwie­
rzeń, ale nawet ich obecność zaczynała przeszkadzać. Tomaszek i Emil­
ka tak hałasowali w drugim pokoju, Agnieszka tak denerwująco 
obojętnie krzątała się koło swych książek. Mieszkanie wydało się 
pani Barbarze napełnione nie dziećmi, bez których przecież nigdy nie 
mogła wyżyć, ale gromadą niesfornie się zachowujących, obcych ludzi. 
Chwała Bogu, że niebawem pójdzie się spać.
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Problem Słodkiej Wody
Ludzie Sami Wyniszczają Jej Zapasy

Niedaleki jest czas, kiedy kropla 
wody będzie droższa, niż kropla na­
fty.

Do niedawna problem zaopatrzenia 
w słodką wodę dotyczył jedynie re­
gionów o klimacie gorącym i suchym, 
przy czym głównie krajów słabo ro­
zwiniętych. Jednakże w ostatnich la­
tach zaczęły także odczuwać “prag­
nienie” kraje o wysokim stopniu 
uprzemysłowienia, położone w na- 
wilgotnionych strefach kuli ziemskiej, 
a nawet rozporządzające dużymi za­
sobami wody.

Więżę się to ze stałym wzrostem 
zapotrzebowania wody dla rolnictwa 
i przemysłu oraz do celów konsum­
pcyjnych.

Kiedy spojrzy się na mapę świa­
ta, więcej na niej mórz i oceanów 

niż lądów. To prawda. Ogółem zbior­
niki wodne naszego globu liczą ok. 
14 miliardów kilometrów kw. Z tego 
bilansu wodnego jednak tylko 2,7 
proc, stanowią ziemskie zasoby wody 
słodkiej, z czego w dodatku większość 
jest jak na razie bezużyteczna, bo 
znajduje się w lodowcach Arktyki 
i Antarktydy.

Tak więc ludzkość ma do swej 
dyspozycji zaledwie . . . 0.36 proc, 
wszystkich światowych zasobów słod­
kiej wody!

Tymczasem z roku na rok wzrasta 
zapotrzebowanie. Podczas gdy w kra­
jach arabskich i afrykańskich norma 
zużycia słodkiej wody na osobę nie 
może przekroczyć trzech litrów dzien­
nie, mieszkańcy krajów rozwiniętych 
w ogóle nie liczą się z żadnymi nor­
mami.

I tak np. w Londynie zużywa się 
dziennie 260 litrów na osobę, w Pary­

żu 500, w Nowym Jorku — nawet 
ponad 1.000!

I nawet, gdyby to indywidualne 
spożycie zmniejszyło się, to i tak 
ogólne zapotrzebowanie stale będzie 
rosło, jako, że liczba ludności globu 
zwiększy się z 4 miliardów obecnie 
do 6 mid. w roku 2000.

Ale największe nawet indywidualne 
spożycie słodkiej wody nie może rów­
nać się z wykorzystaniem jej przez 
rolnictwo i przemysł, na które przy­
pada 80 proc, wszystkich jej zaso­
bów.

Jeśli zaś mowa o przemyśle, to 
nie tylko zużywa on ogromne ilości 
wody, ale w znacznej mierze zanie­
czyszcza naturalne zbiorniki wodne, 
jeszcze bardziej zubożając nasz wo- 
dostan.

Czynione są wprawdzie próby oczy­
szczania wody, ale nie odkryto do­
tąd sposobu przywrócenia jej zda- 
tności do picia.

Według danych Światowej Organi­
zacji Zdrowia — 80 proc, wszystkich 
przypadków zachorowań w świecie 
związanych jest ze spożyciem zanie­
czyszczonej wody.

Jak z tego widać, sprawa równo­
wagi bilansu wodnego znajduje się w 
centrum uwagi zarówno krajów du­
żych, jak i tych najmniejszych. Ale 
wszystkie stosowane metody mogą 
jedynie częściowo rozwiązać palący 
problem stale rosnącego zapotrzebo­
wania na wodę.

Jakiekolwiek byłyby podjęte środki 
w celu zwiększenia zasobów wodnych, 
nie przyniosą one spodziewanych 
korzyści, jeśli człowiek nadal będzie 
marnotrawił, a przede wszystkim 
zanieczyszczał wodę.

(“Narodowiec”, Francja)

Czy Perspektywa Apokalipsy?
W epoce niezwykłego rozwoju te­

chniki zagrożeniem dla świata jest 
systematyczne wyniszczanie gleby, 
wody i zatruwanie powietrza. Zagro­
żenia te stają się tym większe, że 
jednocześnie dynamicznie wzrasta 
zaludnienie Ziemi.

Przed 125 laty ludność świata wy­
nosiła ok. 1 miliarda. Oblicza się, że 
osiągnięcie tej liczby zabrało aż 200 
tys. lat. Ale już w ciągu 60 kolej­
nych lat liczba ta podwoiła się, stało 
się to w roku 1920. W 1975 roku na­
stąpiło kolejne podwojenie — do 4 
miliardów.

Demografowie przewidują, że w 
końcu stulecia ludność Ziemi liczyć 
będzie ok. 6 miliardów. Obecnie na­
stolatki przeżywać będą starość, gdy 
populacja świata wyniesie 12 mi­
liardów ludzi.

Czy Ziemia wyżywi ich wszystkich? 
Czy starczy dla nich gruntów upra­
wnych, czy nie zabraknie wody i po­
wietrza. Specjaliści przypominają, że 
trzy czwarte powierzchni naszej pla­
nety zajmują morza, a połowa istnie­
jących lądów, pokryta jest wiecznymi 
śniegami, lodem, pustyniami, ska­
łami nie nadającymi się pod uprawę.

Pozostaje ok. 65 milionów kilome­
trów kwadratowych użytecznej po­
wierzchni. Niewiele przypada na każ­
dego z nas, wkrótce będzie przypa­
dać jeszcze mniej.

Mista rozrastają się gwałtownie ko­
sztem gruntów uprawnych. Oblicza 
się, że w porównaniu ze stanem z

1920 r. przy końcu stulecia ludność 
miejska w krajach rozwiniętych wzro­
śnie czterokrotnie, a w krajach roz­
wijających się aż 20-krotnie.

Stwarza to dodatkowe problemy 
ekologiczne. Wystarczy sobie uświa­
domić, że na przykład w Stanach 
Zjednoczonych, każdy obywatel “pro­
dukuje” rocznie 675 kg. stałych odpa­
dów, z których tylko drobna część 
daje się ponownie wykorzystać, a 
reszta zaśmieca środowisko.

W roku 2000 w tym samym kraju 
ścieki miejskie wyniosą ok. 150 mi­
lionów litrów dziennie.

Jeżeli przykład USA przyjąć za 
orientacyjny punkt na skali tych za­
grożeń, to perspektywa wcale nie jest 
optymistyczna. Rodzące się tu co 10 
sekund dziecko i powstający co 5 
sekund samochód pochłaniają co mi­
nuta jeden hektar terenów wiejskich.

Uprzemysłowienie rolnictwa — wy­
korzystywanie raczej sztucznych, a 
nie naturalnych nawozów oraz wielu 
innych środków chemicznych — za­
graża poważnie środowisku wodne­
mu, do którego spływają składniki 
tych preparatów.

Zagrażają nam także detergenty i 
inne substancje chemiczne używane 
w gospodarstwach domowych, jak 
również chemiczne odpady przemy­
słowe. Siady pestycydów odkryto już 
w organizmach antarktycznych pin­
gwinów.

Powietrze zatruwają nie tylko spa­
liny samochodowe i samolotowe. W 

Przez Cudze Oczy
Jeden z najuboższych krajów 

świata — Sri Lanka — dał przykład 
światu jak okazywać współczucie i 
pomagać bliźnim.

Po założeniu przez dr Hudson Sil­
va Banku Oczu w Colombo ponad 
pół miliona Sriłankczyków zapisało 
swe oczy na rzecz instytucji i w 
rezultacie już ponad 7,500 ich ro­
daków patrzy na świat oczami nie­
znanych sobie zmarłych. 

dymach fabrycznych unoszą się ty­
siące ton toksycznych pyłów i gazów. 
Bardzo konsekwentnie dodaje się do 
powietrza te zabójcze składniki. De­
szcze opadające na znaczne obszary 
Europy są coraz bardziej zatrute kwa­
sami. Niektórzy ekolodzy sugerują, 
że takie powietrze może być dla 
płuc szkodliwsze niż palenie papiero­
sów.

Wyniszczanie gleby, zanieczyszcza­
nie wody i powietrza stają się coraz 
groźniejsze dla człowieka.

Imię, Nazwisko_

Zip codeStan

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą 

stempla pocztowego nie później, jak 28 sierpnia b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica

3 Miasto__________
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ATLANTA — Były prezydent Jimmy Carter z wnukiem, Ja­
mesem Carterem IV, zwiedza teren, na którym zostanie wybu­
dowana biblioteka prezydencka jego imienia. (UPI)

0 Posłannictwie Zakładów 
w Orchard Lake, Mich.

Prezes Mazewski Uczestniczył w Obchodzie 100-Lecia

Odczyty o Kulturze

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
uczestniczył w głównym obchodzie 
Stulecia Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake jaki odbył się 25 lipca 
na terenie uczelni, tak zasłużonej dla 
polsko — amerykańskiej społeczno­
ści.

Prezes Mazewski wygłosił przemó­
wienie, w którym w zwięzłym ujęciu 
przedstawił posłannictwo Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake w ra­
mach polonijnego dziedzictwa na zie­
mi amerykańskiej.

Poniżej podajemy pełny tekst prze­
mówienia czołowego przywódcy Po­
lonii Amerykańskiej.

♦ « *
Sto lat wiernej służby Bogu, ludo­

wi Bożemu i Polonii, to piękny i chwa­
lebny jubileusz.

Zakłady Naukowe Orchard Lake 
od samego początku spełniają su­
miennie swoje posłannictwo, zyskując 
tym samym szacunek i uznanie ca­
łego społeczeństwa polonijnego.

Obchodzimy dziś uroczyście Jubi­
leusz stuletniej pracy najstarszej pla­
cówki naukowej powołanej do życia 
przez Amerykanów polskfego pocho­
dzenia, księży imigrantów, którzy 
dzięki pomocy swych współtowarzy­
szy — Polonii rozpoczęli zbożną pra­
cę.

Zakłady Naukowe w Orchard Lake; 
seminarium duchowne świętych Cy­
ryla i Metodego, szkoła średnia i 
kolegium Najświętszej Maryji Panny 
— to uczelnie w których młodzi Ame­
rykanie polskiego pochodzenia uczą się 
historii swych przodków, przygoto­
wują do dalszej służby społeczeństwu 
z którego się wywodzą, tutaj też, 
zgodnie z ideą światłych założycieli: 
księdza Leopolda Moczygemby i księ­
dza Józefa Dąbrowskiego przygoto­
wują się do pracy duszpasterskiej 
polskich kapłanów dla polskiego ludu 
przebywającego i osiedlającego się 
w Stanach Zjednoczonych.

W uczelni tej młodzi ludzie mają 
możność poznać przeszłość narodu 
swego pochodzenia, powracają do tych

7270 Kilometrów 
w Wózku Inwalidzkim

Chcąc uczcić ogłoszony przez ONZ 
Międzynarodowy Rok Osób Niepełno­
sprawnych (1981) — Kolumbijczyk 
Samuel Cavajar pokonał na swym 
wózku inwalidzkim trasę długości 7270 
km.

Wyruszył z Bogoty (stolicy Kolum­
bii) przez Ekwador, Peru i po upły­
wie 4 miesięcy i 6 dni dotarł do stoli­
cy Chile — Santiago.

W wywiadzie udzielonym po dotar­
ciu do mety, wyczerpany Cavajar 
powiedział, że schudł wprawdzie 30 
kg, ale udało mu się udowodnić, że 
inwalidzi nie powinni być ludźmi spi­
sanymi na straty i nie należy spy­
chać ich na margines życia społe­
cznego, gdyż potrafią wykazać się 
czasem większym hartem niż ludzie 
zdrowi.

Warto pamiętać, że ludzie niepełno­
sprawni stanowią prawie 1/3 ludności 
świata.

Najzimniejsze Miasto
Najzimniejszym miastem na 

świecie to stolica Mongolii Ułan Ba­
tor. Przeciętna roczna temperatura 
powietrza wynosi tam 24,8 F. 

samych korzeni pragnąc wzbogacić 
nimi siebie jak i całą rodzinę z któ­
rej się wywodzą i z którą czują się 
złączeni więzami krwi.

Zgodnie z intencjami wielkich za­
łożycieli tej wspaniałej instytucji na­
ukowej, kuźni wiary i ducha polskie­
go, Uczelnia — Jubilatka przygoto­
wuje kapłanów do służby duszpaster­
skiej w licznych parafiach polonij­
nych, bo Kościół w Polsce zawsze 
wiernie dzieli losy narodu, zrósł się 
z jego bytem z jego historią.

To właśnie tutaj w Centrum Li­
turgicznym przygotowywane są dla 
wszystkich polskich parafii w USA 
modlitewniki, mszalniki i przedmioty 
liturgiczne, aby każde dziecko polo­
nijne mogło modlić się po polsku, 
abyśmy wszyscy pamiętali mowę na­
szych ojców i dziadków.

Za utrzymanie naszych tradycji 
chrześcijańskich i narodowych, za 
pracę nad tym, abyśmy nadal w na­

szych polskich parafiach czy też pa­
rafiach gdzie mieszkają Amerykanie 
polskiego pochodzenia mieli zawsze 
kapłana mówiącego po polsku i ro­
zumiejącego potrzeby duchowe Pol­
skiego Ludu Bożego — jesteśmy wam 
niezmiernie wdzięczni.

W dniu dzisiejszym, dniu wielkie­
go święta uczelni, w dniu Jubileuszu 
stuletniej pracy — chciałbym w imie­
niu swoim i całej Polonii Amerykań­
skiej złożyć wam i waszym wznio­
słym poprzednikom należny hołd, 
wyrazić naszą wdzięczność.

Tylko dzięki wielkiemu poświęce­
niu wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób związani byli z Uczelnią, ka­
płanów oddanych Służbie Bożej i słu­
żbie narodu z którego się wywodzą, 
dziś Zakłady Naukowe w Orchard 
Lake, słusznie uznawane są za ku­
źnię przyszłych przywódców zarówno 
życia religijnego jak też świeckiego 
Polonii w Ameryce.

Szczęść Wam Boże!

Oakton Community College zapra­
sza na serię odczytów dotyczących 
kultury poszczególnych krajów i jej 
wpływu na ukształtowanie się stosun­
ków z innymi krajami.

Odczyty będą dotyczyć Polski, Bra­
zylii i Południowej Afryki.

Wystąpią w nich głównie nauczy­
ciele nauk humanistycznych z terenu 
Chicago.

Kolegium zapewniło także możliwo­
ści obejrzenia filmów pochodzących 
z tych krajów i odzwierciedlających 
ich realia społeczne.

Na temat Polski będą mówić—dr 
Edmund Dehnert, “O kulturze pol­
skiej” 12 września oraz dr George 
Otto, “Polska w stosunkach między-

Piknik
Skarbu Narodowego

Tak jak w latach poprzednich tak 
i w tym roku chicagoski Komitet 
Skarbu Narodowego R.P. urządza 
“tradycyjny piknik,” w ogrodzie 
Woźniaka, 2530 S. Blue Island i We­
stern Avenues, blok na wschód od 
Western Ave. (26-ta i Western). 
Początek o 1 po poł. Wszystkich 
zainteresowanych miłą polską 
atmosferę serdecznie zapraszamy.

Prócz orkiestry “Happy Quar­
tet” nadawana będzie muzyka z 
płyt. Nadto odbędzie się wybór 
“Królowej Róż,” loteria fantowa 
oraz loteria-“raffle” i na grody 
wejściowe.

Wycieczka 
Placówki 141 SWAP

Zawiadamiamy o wyciece do 
Polskich Ojców Saletynów, do Twin 
Lakes, Wisconsin, w niedzielę, 4 
sierpnia. Zbiórka o godzinie 8:30 
rano, przy Armitage i Leavitt oraz 
Milwaukee i Central Park Ave.

Koszt przejazdu i posiłek w klasz­
torze $14.00. Można rezerwować 
miejsce do czwartku, 1 sierpnia, 
dzwoniąc do H. M. Stermińskiej, 
276-5891.
Henryka Michałowska — prezeska 

Helena M. Stermińska — sekr.

Zebranie Klubu 
Ziemi Dębickiej

Zarząd Klubu Ziemi Dębickiej or­
ganizuje zebranie, w dniu 4 sierpnia, 
o godz. 3 po poł., w domu Ojców 
Misjonarzy, przy 6965 W. Belmont.

Będziemy omawiać zorganizowanie 
zabawy tanecznej. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

L. Korzeniowski—wiceprezes 
B. Golda—sekretarz prot.

“Taste of Midway 
Festival”

St. Camillus Church przygotowuje 
się do dorocznego “Taste of Midway 
Festival”, który odbędzie się w dniach 
od 7 do 11 sierpnia, przy kościele, 
5500 S. Lorel Av.

Festiwal zostanie połączony z 12 
dorocznym festynem kościelnym. Po­
dobna impreza w zeszłym roku przy­
ciągnęła około 40,000 ludzi.

Wielu lokalnych sprzedawców zgło­
siło już chęć własnego udziału w 
festynie, który stanie się okazją do 
zaprezentowania etnicznych specja­
łów i delicji.

Chętni do udziału w “Taste of Mi­
dway Festival” proszeni są o tele­
foniczny kontakt z Raymondem G. 
Drish: 767-8183. 

narodowych;’ 19 września.
Obaj prelegenci są wykładowcami 

Truman College.
Z wykładami o Brazylii na te same 

tematy wystąpią—dr Richard Wright 
i Ariani Brenner. O RPA będą mówić 
dr Ralph Austen i dr John Rowe.

15 września będzie wyświetlony 
“Popiół i diament” A. Wajdy.

Wszystkie wykłady będą odbywały 
się od godz. 1 do 2:30 po poł. w OCC/ 
Skokie, przy 7701 Lincoln Ave., pokój 
115. Wstęp $2.50.

Bilety na projekcję filmu po $3.
Po informacje proszę dzwonić: Old­

er Adults Office, 635-1414.

Samochody
Muszą Być Czyste!

Surowe kroki podejmują władze 
Omanu wobec właścicieli samocho­
dów osobowych i innych środków 
transportu, którzy nie troszczą się 
o ich czystość.

Stan czystości środków transportu 
będzie kontrolowany przez specjal­
ną brygadę samochodową.

Jeśli znajdzie ona brudny samo­
chód, nakłada się grzywnę w wyso­
kości 100 rialów (ponad 300 dola­
rów). Za powtórne naruszenie — znów 
100 rialów.

Jeśli przepisy będą naruszone po 
raz trzeci — grzywna wzrasta do 300 
rialów, zaś winny otrzymuje jeszcze 
karę 6 miesięcy więzienia.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Gr. 2714 ZNP 

Tow. Im.
Marsz. J. Piłsudskiego
Tow. Im. Marszalka Józefa Piłsud­

skiego, Grupa 2714 ZNP, odbędzie 
swoje zebranie w niedzielę, 4 sierpnia 
br., w sali Kopernik, przy 3150 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godzinie 
lppł.

Członkowie są proszeni o przybycie. 
Przypominamy, że nasza zabawa “So­
cial Party” odbędzie się w niedzielę, 
6 października.

Antoni Gorski, hon. prezes 
Loretta Chabalowski, prezeska

Z Pikniku 
w Obozie Młodzieżowym 

w Yorkville
Na prośbę b. komisarza okręgu 

13 ZNP, J. Sikery, A. Ocytko (pre­
zes Gr. 3246, ZNP), zorganizował 21 
VII turniej siatkówki, w którym wzięło 
udział wielu związkowców z grup: 
669, 3211, 3246.

Drużyna Związkowa pokonała “ocho­
tników siatkówki” w dwóch meczach 
(3:1, 3:1). Wśród Związkowców naj­
bardziej się wyróżnili: A. Ocytko 
i T. Tomaszek, natomiast zespół 
“ochotników” miał też swoich asów 
w osobach: M. Szklennika i braci Ro- 
gez.

Pragniemy powiadomić chętnych 
do gry w siatkówkę, że w sezonie 
jesienno — zimowym będą prowa­
dzone treningi, w jednym z chicagos- 
kich parków. Kierownikiem Sekcji 
Siatkówki jest Jerzy Sytkowski.

Po więcej informacji prosimy dzwo­
nić na nr tel.: HU6-3736 i 267-7994.

koresp. sport. — J. Jablonski

Przednia

WOŁOWINA COC
Na Pieczeń (Chuck Roast) *
PRZEDNI STEK WOŁOWY .. 89$ Ft. Ft.
Mięsiste Wolowe KOŚCI Na Zupę . 39$ Ft.
MIELONA WOŁOWINA 5 Funt, lub Więcej.......................99$ Ft

Całe __

KURY 4QC
(Whole Chickens)
INDYCZE UDKA........................39$ Ft. ™

KURZE SERCA 1 ŻOŁĄDKI .69$ Ft
WIEPRZOWE KOŚCI NA ZUPĘ........................................49$ Ft.

Holly _

CUKIER R.429
(Sugar) UWorek
AROMA KAWA l-Funt. Puszka............. 3.99

Tasters Choice KAWA Rozpuszczalna 8-Unc. 5.29
NESTE A HERBATA ROZPUSZCZ. 10 Kwart......................2.79

Longacre

PARÓWKI GOC
Z Indyka (Turkey Franks) '
IMPERIAL MARGARYNA... 59$ Ft. l^pFt.
Florida Gold SOK Pomarańczowy‘2 Gal. 1.49
THORN APPLE VALLEY WĘDZONA KIEŁBASA .. 1 .69fl

7-up o^H39CRUSHiubDR PEPPER O But. ■ UwJ
COUNTRY DELIGHT S0DA2Litry... 59C ■ DeUpS

Hawthorn Mellody TWAROŻEK24Unc. . . 1.49

WESSON OLIWA KUKURYDZIANAtsunc..........................2.49

ZIEMNIAKI 19 7QC
Potatoes Worek jsn '**^1

CAŁEARBUZY.......................10$Ft. ■
WINOGRONA BEZ PESTEK .69$ Ft.
JAGODY. .1.19Pajnt ZIELONA KAPUSTA. .10$Ft.

Wolfschmidt jb
WÓDKA % »^49
SEAGRAM’S 7-CROWN1. Litra .... 4.99
MANISCHEWITZWINA1!Litra ....1.99 ■

COORS PIWO 24/12-Unc. Puszek............... 7.99

WYBOROWE POMIDORY 3 Funty Za
SŁODKA KUKURYDZA 6 Sztuk Za 1111
DUŻE KALIF. NEKTARYNKI 2 Funty Za ■ 
KALIFORNIJSKIE ŚLIWKI 2 Funty Za
ZŁOCISTE BANANY 4 Funty Za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 30 Lipca do 4 Sierpnia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 3 Sierpnia, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
W’eekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50f

Cztery Procent
Poseł Edmund Osmańczyk, jeden z tych od­

ważnych, którzy stanowią jedyny słyszalny 
głos narodu w peerelowskim Sejmie, powiedział 
w czasie debaty nt. nowej ordynacji wyborczej, 
że rządowe badania socjologiczne wykazują, iż 
w końcu roku 1984 74.5% społeczeństwa pol­
skiego (dorosłego społeczeństwa) stanowią 
wierzący praktykujący katolicy. 20% to wie­
rzący niepraktykujący, niewierzący, ale 
praktykujący 1.3%, zaś niewierzący i nie­
praktykujący ok. 4%.

Z tego zestawienia — powtórzmy — podane­
go za rządową agencją badania opinii publicz­
nej, wynikają dwie prawdy — po pierwsze, że 
ateiści (pod którym to pojęciem występują nie 
tylko zatwardziali członkowie partii komu­
nistycznej, ale również—jak w każdym społe­
czeństwie—przedstawiciele wszystkich kręgów, 
warstw i klas społecznych) stanowią nieliczną, 
nawet nie półtoramilionową garstkę, po drugie 
— że wierni innych, niekatolickich wyznań to 
ledwie 0.2%, a więc około 70 tysięcy osób...

Wnioski nasuwają się same.
Niesposób zrównywać wyznań niekatolic­

kich z Kościołem i przyznawać im równe prawa 
w skali 1:1 dokładnie tak samo, jak nie da się 
stworzyć w praktyce ateistycznego, świecko- 
komunistycznego państwa w tak katolickim 
narodzie.

Wróćmy raz jeszcze do pierwszej z podanych 
liczb. Stwierdziliśmy, że owe 74.5% dotyczy wy­
łącznie ludności dorosłej, ale liczbę ateistów i 
innowierców przyjęliśmy dla ogółu populacji. 
Jeśli przyjmiemy, że społeczeństwo dorosłe 
stanowi 2/3 ogółu, obie w/w cyfry winny ulec 
odpowiedniemu zmniejszeniu do miliona i czter­
dziestu kilku tysięcy. ..

I tak mniej więcej wygląda stosunek licz­
bowy Polaków do tzw. “prawdziwych pa­
triotów”. Okazuje się tedy, że nie miał racji Ja­
cek Fedorowicz twierdzący, iż tych ostatnich 
jest dwustu, choć, gdyby się tak dobrze nad 
owym milionem zastanowić. ..

Badania agencji rządowej były z pewnością 
opracowywane wg określonego z góry klucza, 
ten ostatni zaś zakłada niepodważalny, 
pryncypialny ateizm aparatczyków, zawo­
dowych wojskowych, no i — oczywiście — 
funkcjonariuszy MO, SB, ZOMO i ORMO.

Tymczasem wygląda to tak — zastępca za­
stępcy dowódcy Marynarki Wojennej d/s po­
litycznych przykładnie ochrzcił, posłał do ko­
munii i wybierzmował swą liczną dziatwę, nie 
mówiąc już o tym, że w dawnych, dawnych 
czasach sam popełnił ślub w kościele.

Inny, sierota-znajda z małej wioski pod Łę­
czycą, młodym pacholęciem będąc tyleż razy do 
księdza proboszcza na kwaśne jabłka chadzał, 
co i do Mszy św. sługiwał. Zateizował się dopie­
ro, gdy kościelny za uszy go z sadu wyciągnął i 
skórę przetrzepał, a ksiądz dobrodziej z ambony 
wykrzyczał.

Pewien — ogromnie czerwony — obywatel 
PRL, tzw. “lektor” KW w Gdańsku, za zasługi 
mianowany dyrektorem instytutu badawczego 
oceanologii, szuja pierwszej wody, w Boże Naro­
dzenie głośno i ze łzami w oczach wyśpiewuje 
kolędy i pastorałki. Faktem jest, że do kościoła, 
poza Pasterką, nie chadza, ale. ..

Przykładów można by przytoczyć znacznie 
więcej. Ogółem sprowadzają się one do stwier­
dzenia, że ogromna większość członków PZPR 
ściśle stosuje się do biblijnej zasady “co boskie 
Bogu, co cesarskie cesarzowi”.

Praktyka to tak powszechna, że księża mają 
wręcz obowiązek “przymykać oko” na pewne 
niedopełnienia wymaganych przez Kościół 
formalności w przypadkach ślubów, chrztów, 
pogrzebów.

“Nawrócenia” mają szczególnie znaczny 
przyrost ilościowy przed zgonem. Zatwardziali 
komuniści wzywają na łożu śmierci księdza, 
zgodnie ze starą maksymą “jak trwoga to do 
Boga”.

W tym świetle zupełnie nie ważne wydaje się 
ilu de facto jest w PRL rzetelnych, czerwonych 
ateistów. Dwustu czy sto tysięcy.

Jak Kamienie Na Szaniec .
31 lipca o godzinie 17.45 Komendant Główny 

Armii Krajowej wydał rozkaz rozpoczęcia dnia 
1 sierpnia o godzinie 17.00 akcji “Burza” w 
Warszawie. Decyzja zapadła i nic nie mogło już 
powstrzymać rozpędzonej lawiny.

Czy rzeczywiście, co zarzucają generałowi 
Borowi-Komorowskiemu przeciwnicy polity­
czni (m.in. tacy pisarze-publicyści jak J. Cie­
chanowski czy J. Kirchmajer), była to decyzja 
błędna? Czy w tamtej sytuacji, przy takiej a nie 
innej możliwości uzyskania danych o ruchach 
wojsk i planach sztabów, przy znanym pow­
szechnie ogólnym pragnieniu wzięcia odwetu 
na Niemcach i przewidywanym rozwoju wyda­
rzeń można było nie podjąć, względnie podjąć 
decyzję inną?

Wg pierwotnych zamierzeń “Burza” nie mia­
ła objąć stolicy. Z tego też powodu wyekspe­
diowano do “lasu” znaczne ilości broni, sprzętu 
(w tym radiostacje i inny sprzęt łączności) oraz 
ludzi. W sumie, licząc wraz z wpadkami ma­
gazynów uzbrojenia AK szczególnie licznymi 
zimą i wiosną roku 1944, Warszawa została zubo­
żona o blisko 35 proc, swego stanu posiadania. 
Straty nie były, w przeddzień wybuchu pow­
stania do odrobienia.

Również wg pierwotnych założeń ewentualny 
wybuch walki miał nastąpić przy dopełnieniu 
podstawowych wymogów bezpieczeństwa i 
przy pełnym zaskoczeniu. Słusznie tedy Ko­
menda Główna zakładała, iż najlepszym mo­
mentem jest czas pomiędzy godziną 3:00 a 5:00 
(w zależności od pory roku) rano. Wybuch pow­
stania o świcie dawał możność osiągnięcia na­
tychmiast znacznych sukcesów taktycznych. 
Dlaczego odstąpiono od tego planu?

Otóż dowództwo AK, a przede wszystkim 
dowódca Okręgu Warszawskiego, zdawali so­
bie sprawę z kiepskiego stanu uzbrojenia od­
działów obwodów stołecznych, szczególnie zaś 
stanu zapasów amunicji, które mogły starczyć 
na kilka ledwie godzin działań zaczepnych. Po 
wtóre, skoncentrowanie przed godziną “W” 
znacznych mas ludzkich gotowych do uderze­
nia o świcie, a więc w czasie trwania godziny

policyjnej, mogłoby doprowdzić do przed­
wczesnego ujawnienia poszczególnych oddzia­
łów i spowodować wybuch w warunkach nie­
sprzyjających. Dodać należy, iż Niemcy w czasie 
godziny policyjnej zachowywali szczególną os­
trożność, że każdy ruch na ulicach (np. prze­
marsze oddziałów powstańczych na stanowi­
ska wyjściowe) byłby natychmiast dostrze­
żony, podczas gdy w warunkach popołudnio­
wego normalnego ruchu ulicznego o przypad­
kową “wpadkę” było znacznie trudniej, a czuj­
ność okupanta znacznie się obniżała.

Rozpoczęcie walki w godzinach popołud­
niowych dawało możność prowadzenia przez 
kilka godzin działań zaczepnych, oraz możność 
przegrupowania się, uzupełnienia stanów, za­
pasów uzbrojenia i amunicji, skorygowania 
planów taktycznych na dzień następny. W tym 
świetle pierwszy dzień walki miał stać się nie­
jako preludium dla właściwego powstania. Od­
bierał wprawdzie moment zaskoczenia, ale 
pozwalał ocenić własne możliwości i siły prze­
ciwnika, przygotować działania następne.

Podstawowy błąd KG AK leżał nie w kwe­
stiach przygotowawczych, a w niedocenianiu 
przeciwnika i spóźnieniu o kilka dni akcji 
zbrojnej. Rozwijając tę myśl trzeba stwierdzić, 
że polscy sztabowcy zakładali rozwój działań 
jako rodzaj akcji wymiatającej na wzór wyzwo­
lenia Warszawy w listopadzie roku 1918 (tak 
zresztą wyglądały powstania praskie i pary­
skie), co mogło się udać w dniach 24-27 lipca, 
nie zaś 1 sierpnia, kiedy panika niemiecka w 
Warszawie została opanowana, miasto uznane 
zostało za obszar działań frontowych 9 armii. 
Mosty wiślane i arterie przelotowe stolicy miały 
w tym aspekcie pierwszorzędne dla Niemców 
znaczenie.

Przede wszystkim jednak KG AK nie przewi­
działa zachowania się wschodniego sojuszni­
ka. Nikt nie brał pod uwagę perfidii sowieckiej i 
możliwości zastopowania rozkazem Stalina ca­
łego ogromnego frontu.

Raz jeszcze Rosja sprzymierzyła się z Nie­
mcami ...

WN1
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
. są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Tylko
Broń Nuklearna. . .
NOWY DZIENNIK - Kontredans 

sowiecko — amerykański w sprawie 
deeskalacji zbrojeń atomowych trwa 
nadal. Max Kampelman i Wiktor 
Karpow w Genewie uścisnęli sobie 
dłonie i druga faza rokowań utknęła 
na martwym punkcie.

Nie znaczy to bynajmniej, że nie 
nastąpi faza trzecia. Absurdalnie, po­
ciechą dla ludzkości może być fakt, 
że między Wschodem i Zachodem 
nadal obowiązuje teoria zastrasze­
nia. Oznacza ona, że żadna ze stron 
nie zacznie wojny nuklearnej, która 
oznaczałaby wzajemną zagładę.

Zachodnioeuropejskie i częściowo 
amerykańskie środki masowego prze­
kazu udowadniają, że po stronie so­
wieckiej istnieje dobra wola i że tylko 
niegrzeczne Stany Zjednoczone prze­
szkadzają atomowemu rozbrojeniu i 
szczęściu ludzkości, która, gdyby nie 
Reagan, cieszyłaby się pokojem i 
bezpieczeństwem.

Aby ocenić prawdziwe intencje So­
wietów, trzeba reflektor przesunąć 
na inną dziedzinę, jaką są konwen­
cjonalne zbrojenia. Jeśli spojrzy się 
na liczby dotyczące zbrojeń sowiec­
kich, okaże się, że Rosja pod każdym 
względem ma wielokrotną przewagę 
nad Zachodem.

Najpierw liczby. Sowiety wydają 
na zbrojenia 15% wartości swego 
rocznego produktu narodowego, obli­
czanego bez wartości usług. Wydatki 
amerykańskie wynoszą 7,4%, wlicza­
jąc w to usługi, które nie mają prze­
cież wartości materialnej. Istnieją 
nawet autorytatywne opinie, że wy­
datki sowieckie dochodzą do 20% ro­
cznie, co nie przeszkadza, że oficjal­
ne źródła sowieckie utrzymują, że 
wydają tylko 2,8% wartości produktu 
narodowego rocznie.

Liczba wojsk. Siły zbrojne ZSSR 
(bez satelitów) oblicza się na 4.260.000 
ludzi pod bronią, podczas gdy siły 
zbrojne Stanów Zjednoczonych mają 
2.150.000. Przewaga sowiecka jest 
więc dwukrotna. Jeśli chodzi o ukła­
dy militarne, to Pakt Warszawski 
wraz z zewnętrznymi aliantami dy­
sponuje 7.400.000 żołnierzy. Pakt 
Atlantycki natomiast, włączając Ja­
ponię, Austrailę, Południową Koreę 
i Filipiny, 6.200.000.

Wyposażenie techniczne. Układ 
Warszawski dysponuje obecnie 42.500 
czołgami, zaś Sojusz Atlantycki 13.000. 
W ciągu 15 lat Pakt Warszawski 
podniósł liczbę czołgów o 10 tys., 
podczas gdy NATO tylko o 3 tys. 
W nowoczesnej konwencjonalnej 
wojnie z czołgami walczy się przede 
wszystkim przy pomocy rakiet prze­
ciwpancernych.

Układ Warszawski posiada ich w 
tej chwili 24 tys., czyli siły Paktu 
Warszawskiego mogą na każdy czołg 
zachodni skierować dwa pociski. Siły 
Paktu Atlantyckiego mają 8 tys. ra­
kiet, więc jeden pocisk na pięć czoł­
gów sowieckich lub satelickich.

Przewaga sowiecka w lotnictwie 
jest dwukrotna, chociaż prawdopodo­
bnie samoloty amerykańskie są szyb­
sze i nowocześniejsze. Błędem jednak 
byłoby przypuszczać, że sowieckie 
MIG-i bardzo ustępują samolotom 
amerykańskim.

Od kilkunastu lat toczą się w Wie­
dniu rokowania nad redukcją sił 
zbrojnych obu stron w Europie. So­
wiety godzą się wycofać pewną ilość 
dywizji za Bug, jeśli Amerykanie 
wycofają swoje za Atlantyk.

Stanowiłoby to wielkie ogranicze­
nie gotowości zbrojnej Sojuszu Atlan­
tyckiego.

Rokowania więc o deeskalację zbro­
jeń muszą brać pod uwagę wszystkie 
aspekty, nie tylko bronie nuklearne, 
których żadna ze stron prawdopodo­
bnie nigdy nie użyje.

Natomiast 42 tys. czołgów sowie­
ckich może osiągnąć brzeg Atlantyku 
w kilka dni.

Nie Będzie Odwetu
W kołach politycznych Washing- 

tonu panuje przekonanie, że cho­
ciaż w Administracji rządowej 
mówi się bardzo zdecydowanie i 
ostro o odwecie za porwanie samo­
lotu TWA oraz przetrzymywanie 
zakładników, to jednak Prezydent 
zdecydował utrzymać powściąg­
liwość w taktyce wobec problemu 
porwania, jak długo inni Amery­
kanie będą przetrzymywani jako 
zakładnicy w Libanie.

Wacław Netter

Kinnock Umacnia 
Swoją Pozycję

Gdy Neil Kinnock został w 1983 
roku wybrany leaderem Labour 
Party, była ona skłócona, spara­
liżowana wewnętrznymi tarciami i 
rozgoryczona wielką klęską wybor­
czą. Młody przywódca miał trudne 
zadanie w próbach łagodzenia spo­
rów frakcyjnych, przywrócenia ze­
wnętrznej jedności i tradycyjnego 
charakteru swego stronnictwa.

Założona w 1900 roku jako re­
prezentantka federacji związków za­
wodowych i organizacji spółdziel­
czych miała wyraźny program 
socjalno-demokratyczny. Przyjęła 
zasadę walki politycznej środkami 
parlamentarnymi, to jest przy po­
mocy kartki wyborczej. Partia prze­
chodziła różne koleje losu i wahania 
ideologiczne ale nie odeszła nigdy 
od zasadniczej linii umiarkowano- 
socjalistycznej.

Obecnie Partia Pracy cierpi, 
oprócz normalnych w każdym stron­
nictwie tarć frakcyjnych, na prze­
rost elementów skrajnie lewico­
wych. Komuniści, trockiści, i t.zw. 
Militant Tendency starają się prze­
nikać szeregi laburzystów, by w so­
sie socjalistycznym upiec własną 
pieczeń. Grupki te nie są w stanie 
wystąpić w wyborach pod własną 
flagą, gdyż nie uzyskałyby żadnego 
poparcia. Radykalni działacze wcho­
dzą też do związków zawodowych i 
dostają się na naczelne funkcje. 
Przywódcy partii muszą się liczyć z 
organizacjami robotniczymi, gdyż 
są one głównymi finansistami stron­
nictwa i mają decydujący głos w 
wyborze leadera.

Konnock zdobył się na stanowczy 
krok i zaraz po objęciu przywódz­
twa usunął z partii najbardziej 
krzykliwych członków Militant Ten­
dency. Osiągnięcie jedności utrud­
niają mu jednakże niektórzy skrajni 
działcze Labour Party, występując 
z coraz to nowymi hasłami i pro­
gramami niezatwierdzonymi przez 
egzekutywę partyjną. Wzywają do 
łamania ustaw uchwalonych przez 
parlament i użycia środków niele­
galnych w celu obalenia rządu.

Kinnock miał też wielkie truności 
w uzgodnieniu programu obronne­
go kraju. Pomimo sprzeciwów frak­
cji umiarkowanych Partia Pracy 
przyjęła zasadę odrzucenia broni 
nuklearnych i jednostronnego roz­
brojenia atomowego przez Wielką 
Brytanię. Jest to najbardziej kon­
trowersyjne zagadnienie społeczeńs­
twa brytyjskiego i wywołuje naj­
bardziej zaciętą dyskusję.

Oprócz różnic programowych, 
Kinnock ma wielkie trudności per­
sonalne, szczególnie ze strony ry­
wala Tony Benna. Jest to bardzo 
ambitny polityk który zrzekł się ty­
tułu lordowskiego z wyraźnym ce­
lem objęcia teki premiera.

W czasie wyborów leadera partii 
nie mógł kandydować, gdyż nie był 
wtedy członkiem parlamentu. Swój 
mandat poselski zdobył nieco póź­
niej w wyborach uzupełniających. 
Będzie on z pewnością próbował 
wysadzić Kinnocka z przewództwa 
partii i przejąć jego funkcje.

Neil Kinnock używa różnych spo­
sobów do walki z przeciwnikami. 
Gdzie trzeba uderza frontalnie, 
gdzie okoliczności tego wymagają, 
stosuje metody pragmatyczne. Po­
parł strajk górników ale odciął się 
od gwałtów i starć strajkujących z 
policją. Ostatnio ostro zganił Scar- 
gilla za pomysł organizowania no­
wego strajku. Przeciwstawił się też 
z cała stanowczością tworzeniu 
specjalnych sekcji dla działaczy ko­
lorowych w ramach Labour Party, 
uważając iż podział rasowy byłby 
“drażniący”.

W wystąpieniach leadera jest 
więcej zdrowego rozsądku niż teo­
retycznych założeń programowych 
partii. Choć brak mu głębi intelek­
tualnej, to jednakże mówi z serca. 
Rzadko ucieka się do demagogii, 
jaką posługują się z zasady Benn i 
Scargill.

Ma cięty język, ze swadą atakuje 
rząd i wytyka błędy konserwatys­
tów. Pani Thatcher zarzucił, iż zbyt 
wiele czasu poświęca na podróże 
zagraniczne. Jego zdaniem pani 
premier bezkrytycznie popiera ini­
cjatywy prez. Reagana, zaniedbuje 
walkę z bezrobociem, usiłuje zwal­
czać organizacje robotnicze, dzieli 
naród brytyjski na biednych i bo­
gatych. Krytyka działalności rzą­
du, która należy do obowiązków 
przywódcy opozycji nie jest jedna­
kże wyłącznie negatywna.

Nieudolnościom władz przeciw­
stawia on własny program pozytyw­
ny. W debacie nad bezrobociem w

początkach kwietnia br. wysunął on 
konkretny plan Labour Party p.t. 
“Jobs and Industry” w którym pro­
ponował rozwiązanie trudności 
Wielkiej Brytanii. Plan ten pole­
gałby na modernizacji przemysłu, 
zwiększeniu eksportu, zwiększeniu 
inwestycji w dziale usługowym co 
wpłynęłoby na znaczne zmniejsze­
nie bezrobocia.

Równocześnie przedstawił parla­
mentowi koszta tych reform i spo­
soby ich zdobycia. Opinia publiczna 
przyjęła jego program raczej pozy­
tywnie.

Badania opinii publicznej prze­
prowadzone wkrótce po tym wystą­
pieniu, wykazały iż Kinnock cieszy 
się większą popularnością od pani 
Thatcher. Daily Telegraph napisał 
wtedy o “wiośnie Kinnocka” i 
wzmocnieniu jego pozycji jako lea­
dera i szefa “gabinetu cieniów”.

Politycznie zajmuje on w Partii 
Pracy pozycję lewego centrum, 
która tradycyjnie gwarantuje po­
parcie większości stronnictwa i to­
ruje drogę do teki premiera.

Ostatnio popularność Kinnocka 
wzrosła jeszcze bardziej a wraz z 
nią poporcie wyborców dla Labour 
Party. Wynik wyborów uzupełnia­
jących w Brecon-Radnor jest tego 
dowodem. Kandydat socjalistyczny 
został pobity zaledwie kilku setka­
mi głosów. Kinnock wzmocnił swo­
ją pozycję i został zaakceptowany 
przez większość Labour Party jako 
leader.

Partia przygotowuje się już do 
następnych wyborów powszechnych. 
Kinnock ma szanse zwycięstwa 
pod warunkiem iż uciszy skrajne 
grupy swojej partii. Oczywiście 
wiele zależy od tego czy konser­
watystom uda się zmniejszyć bez­
robocie w wykazać lepszymi niż 
dotychczas wynikami swoich rzą­
dów. W ostatnich badaniach opinii 
publicznej Labour Party uzyskała 
największe poparcie wyborców, 
co nie tylko wzmacnia jeszcze 
bardziej pozycję Kinnocka ale 
zwiększa jego szanse zajęcia miej­
sca pani Thatcher na Downing 
Street.

Broń Atomowa 
w Rękach 

Terrorystów
Sepcjaliści, zarówno w zakresie 

politycznego terroru jak i w zakre­
sie broni atomowych, są zgodni w 
opinii, że torroryści mogą zdobyć 
bronie atomowe w stosunkowo łatwy 
sposób. Jest tylko kwestią czasu, 
kiedy ją właśnie zdobędą.

“Nie wiele można zrobić na rzecz 
zapobieżenia, aby zdecydowana or­
ganizacja terrorystyczna nie prze­
prowadziła terrorystycznych wy­
buchów atomowych na terenie Sta­
nów Zjednoczonych” — powiedział 
Bernard J. O’Keefe, stojący na cze­
le kompanii EG&G w Cambridge, 
Mass, produkującej urządzenia po­
wodujące wybuchy w określonym 
czasie. Urządzenia te określa się 
jako “krytrons”.

Wiadomo też, że Izrael zakupił 
800 aparatów “krytrons”, prawdo­
podobnie za pośrednictwem innej 
kompanii, nie mając ani zgody pro­
ducenta EG&G ani też ważnej li­
cencji wywozowej.

W przygotowanym na konferen­
cję w sprawach “atomowego terro­
ryzmu” referacie O’Keefe oświad­
cza, że przemyt atomowych środ­
ków wybuchowych nie jest trudny.

“Potężna aparatura wybuchowa 
może być łatwo przewieziona w 
małym bagażinku, odpowiednio za­
maskowana. Będzie też znacznie 
łatwiej ją przemycać niż wielkie ba­
le zielska marijuana — stwierdza 
O’Keefe, dodając wyjaśniająco, że 
największym potencjalnym zagro­
żeniem dla cywilizacji są obecnie 
przygotowywane, i dla ewentual­
nego przeprowadzenia, wybuchy 
atomowe.

Konferencję na te tematy przygo­
tował “Nuclear Control Institute”, 
zajmujący się zagadnieniami z za­
kresu powstrzymywania rozwoju 
broni atomowych. Konferencja 
odbyła się w Washingtonie, jak in­
formował dziennik “N.Y. Times”.

Myśl
Idziesz przez świat i światu dajesz 

kształt przez twoje czyny.
Spójrz w świat, we świata kształt, 

a ujrzysz swoje winy.
Wyspiański
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MECZ TOWARZYSKI 
EAGLES — STING 

W BUFFALO GROVE
Jak się dowiadujemy, to zorga­

nizowano ciekawie zapowiadający 
się towarzyski mecz piłkarski po­
między czołową drużyną polską 
Eagles i zawodowym zespołem Chi­
cago Sting w środę, 7 sierpnia na 
boisku Schwaben Center w Buffalo 
Grove. Mecz ten rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 6:30 wieczo­
rem, na który kierownictwo Eagles 
zaprasza wszystkich swoich wier­
nych zwolenników, jak również całą 
Polonię.

Podobno drużyna Eagles ma zo­
stać wzmocniona zawodnikami 
Wisły i Royal Wawel.

* * •
Kill POLONIJNY 

TURNIEJ TENISOWY
Kierownictwo Polonijnego tur­

nieju tenisowego tą drogą komuni­
kuje wszystkim że powyższy turniej 
odbędzie się w dniach od 17 do 25 
sierpnia 1985 r. w na kortach teni­
sowych Kelvyn Parku w Chicago.

W turnieju tym rozegrane zosta­
ną następjące konkurencje:

1. Mężczyźni (men’s open)
2. Mężczyźni parami (mens’ double)
3. Kobiety (women’s open)
4. Mieszany debel (mixed double)
5. Dzieci (już od lat 10, juniorzy). 
Kierownictwo turnieju donosi, że

wszystkie dyskwalifikacje (jakie? 
przyp. red.) zostały zawieszone.

Udział w turnieju tenisowym jest 
wolny od wszelkich opłat. Uprasza 
się tylko o telefoniczne powiado­
mienie, że startujecie w powyż­
szych zawodach na nr 1-(312)-283- 
3373. Można dzwonić już dzisiaj od 
godziny 1:37 (13:37) po południu.

Zgłoszenia są przyjmowane od 10 
rano do 7-ej wieczorem, od ponie­
działku do piątku aż do dnia 16 
sierpnia.

Zachęcamy i zapraszamy do wzię­
cia udziału w Mistrzostwach Polo­
nijnych miasta Chicago. Dalsze in­
formacje ukażą się w Dzienniku 
Związkowym.

★ ★ ★
WISŁA W PUCHARZE 

CHAMPION OF CHAMPIONS 
WYJAZD DO KENTUCKY

Drużyna piłkarska Wisły, zdoby­
wając w roku ubiegłym tzw. Puchar 
Gubernatora (ISA State Cup 1984) i 
tytuł mistrza stanu Illinois — obec­
nie wyjeżdża do Louisville, Ken­
tucky na dalszy ciąg rozgrywek z 
mistrzami innych stanów, objętych 
rejonem Il-gim.

Rozgrywki odbędą się w sobotę, 
10 sierpnia i w niedzielę, 11 sierpnia. 
Aby ułatwić kibicom obecność na 
tym prestiżowym turnieju, klub 
sportowy Wisła zamówił autokar, 
udostępniając kilka miejsc dla 
sympatyków.

Wyjazd z Chicago sprzed klubu 
nastąpi w piątek, 9 sierpnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Powrót w 
niedzielę, 11 sierpnia koło północy.

Przejazd w obie strony, dwa noc­
legi w hotelu i 2 śniadania —125 doi. 
Rezerwacje przyjmuje się w klubie 
Wisła u dyżurnego. Zadatek 50 doi. 
Reszta najpóźniej do niedzieli, 4 
sierpnia. Dla tych wszystkich, któ­
rzy wybierają się własnymi samo­
chodami , w lokalu Wisły będą map­
ki i adresy, gdzie i w jakiej kolej­
ności rozegrane zostaną mecze pu­
charowe.

Wisła w tym sezonie letnim roze­
grała dwie rundy pucharu na rok 
1985. Być może, rozegra jeszcze je­
den mecz przed wyjazdem do Ken­
tucky, ale kiedy nie wiadomo, po­
nieważ przeciwnik Wisły jest gos­
podarzem.

Kierownictwo Wisły zaprasza na 
wyjazd do Louisville na prestiżowe 
mecze, w których Wisła reprezen­
tuje Polonię, — polskie drużyny i 
Stan Illinois.

ILLINOIS STATE CUP '85 
WISŁA - ORO 3:0

W ub. piątek, 26 lipca na stadionie 
w Hanson Parku rozegrano cie­
kawy mecz z edycji Illinois State 
Cup ’85. Sportowa Polonia stawiła 
się w komplecie. Wisła nie zawiodła 
oczekiwania. Jeśli chodzi o drużynę 
przeciwnika, to grała ona szybko, 
dobrze technicznie, nieznużona w 
swych poczynaniach ofensywnych, 
doskonały drybling, gra całą dru­
żyną w ataku względnie w obronie. 
Zadanie Wisły nie było wcale łatwe.

Kibice — z satysfakcją oglądali 
mecz na dobrym poziomie. Wisła ce­
lowała w technicznych zagraniach, 
co spotkało się z przychylnymi ko­
mentarzami widowni “Wisła ładnie 
gra”. Ładnie czy nie — dopiero w 
20-ej minucie Wisła zdobyła pro­
wadzenie z rzutu karnego, egzek­
wowanego przez J. Domarskiego. 
Karny był za “skoszenie” na polu 
karnym napastnika Wisły, kiedy 
był on w posiadaniu piłki w pozycji 
do zdobycia bramki. Taki wynik 
utrzymał się do przerwy mimo kil­
ku okazji, jakie nadarzyły się za­
wodnikom Wisły. Z pięknych za­
grań — strzały trafiały w dobrze 
ustawionego bramkarza przeciw­
nika.

Ofensywne zagrania ORO utrzy­
mywały linie defensywne Wisły w 
ciągłym ruchu. I można było mieć 
wrażenie, iż przeciwnik ma co naj­
mniej optyczną przewagę. Obrona 
Wisły była niejednokrotnie okla­
skiwana za piękne ingerencje i 
wyprowadzania piłki z obrony. Ta 
linia w składzie E. Oratowski, M. 
Gorzelany, S. Pytel i K. Drabik była 
zaporą na linii pola karnego nie do 
przebycia.

Losy meczu zadecydowały się w 
50-ej minucie, kiedy J. Domarski z 
pomocy przeszedł sam obronę prze­
ciwnika i w sytuacji sam-na-sam z 
bramkarzem nie dał mu żadnej 
szansy obrony. Było to wierne 
powtórzenie zagrania J. Domar­
skiego ze słynnego meczu Polska — 
Anglia na stadionie w Wembley, 
kiedy zdobyty przez Domarskiego 
gol zaszokował świat sportowy, 
eliminując Anglię z dalszych roz­
grywek.

W 70 min. nowa akcja Wisły po 
linii Urban-Domarski-R. Kozłow­
ski, a ten ostatni, jeden z najmłod­
szych graczy Wisły, ustala wynik 
spotkania na 3:0. W międzyczasie 
ORO mieli dwie doskonałe okazje 
do zmiany wyniku. Jeden ich strzał 
trafił w słupek: oraz w sytuacji 
sam-na-sam z napastnikiem ORO 
— bramkarz Wisły wyszedł zwycię­
sko.

Wśród widowni była duża grupa 
nie-Polaków, którzy zapytani, jak 
się to stało, że są na meczu Wisły, 
zgodnie odpowiadali, iż przyszli, bo 
byli pewni, że zobaczą prawdziwą 
piłkę nożną. I tak jest w istocie, 
poziom Wisły w ostatnim czasie 
podniósł się znacznie. Obecność do­
skonałych zawodników z J. Domar- 
skim na czele wpłynęła na drużynę 
budująco i każdy mecz grany jest 
jak mecz międzynarodowy. Tym 
razem polski system był górą w 
porównaniu z koronkową grą połu­
dniowo-amerykańskiego zespołu 
ORO. Następna runda tego pucharu 
już wkrótce.

★ ★ ★

MIS TRZOS TWA Ś WIA TA 
ŻUŻLOWCÓW W RYBNIKU
Na torze żużlowym w Rybniku 

odbyły się mistrzostwa świata par. 
Wspaniałą formę zaprezentowali 
Duńczycy, którzy w pięknym stylu 
wygrali wszystkie wyścigi. Polacy 
niestety, nie popisali się. W końco­
wej klasyfikacji znaleźli się na 7-8 
pozycji z czterema punktami na 
trzydzieści możliwych.
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SAN DIEGO — Członkowie “Cubs” drużyny baseballowej
Chicago w przerwie meczu ostatnio rozegranego w San 
Diego. UPI)

Angielscy Towarzysze Broni Pamiętają
W rocznicę zatopienia pancerni­

ka “HMS Hood” przez niemiecki 
pancernik “Bismarck” w dniu 24 
maja 1941, państwo Edwin i Jean 
Greenwood przekazali Kołu SPK 
Wellingborough fotografię z dedy­
kacją admirała Lorda Mountbatte- 
na w tej sprawie oraz tablicę pa­
miątkową z nazwiskami czterech 
polskich marynarzy, którzy zginęli 
na pokładzie “Hooda” wraz z całą 
załogą 1,418 marynarzy brytyj­
skich.

Nazwika poległych marynarzy 
polskich, o których pamięć an­
gielscy przyjaciele upominają 
są: S. Czerny, K. Szymański, L. 
Żmuda-Trzebiatowski oraz G. Żu­
rek.

Oryginał dedykacji adm. Mount- 
battena znajduje się w kościele St. 
Annes, H.M. Naval Base, Ports­
mouth.

W 40 rocznicę zatopienia “HMS 
Hooda” państwo Greenwood zorga­
nizowali “Remembrance Service” 
w Market Harborough z udziałem 
sztandarów Royal British Legion 
oraz Koła SPK Wellingborough — 
jak informuje londyński “Dz. Pol­
ski.”

Dalszym dowodem pamięci o 
żołnierzach polskich poległych pod­
czas 2 Wojny Światowej była pro­
pozycja angielskich spadochronia­
rzy złożenia wieńca Koła SPK Wel­
lingborough na polskim cmentarzu 
Monte Cassino w rocznicę walk 2 
Korpusu w tym rejonie.

Odpowiedni życzliwy dla nas arty­
kuł z akcji Polskich Sił Zbrojnych 
pod Monte Cassino ukazał się w tut. 
“Evening Telegraph,” napisany 
przez redaktor Pat Farnella, z foto­
grafią złożenia wieńca przez orga­
nizatora odwiedzin włoskich pól bi­
tew, spadochroniarza Don Hard- 
mana z Wollaston.

Dziękujemy naszym przyjacio­
łom angielskim za pamięć.

E. N. 
(“Dz. Polski,” Londyn)

Perspektywy 
Zatrudnienia

Departament Pracy wydał cenne 
wydawnictwo informacyjne, oma­
wiające przewidywania w zakresie 
zatrudnienia w następnej dekadzie.

Wydawnictwo zatytułowane “The 
Job Outlook in Brief” zawiera in­
formacje dotyczące blisko 200 za­
wodów i umiejętności.

Informacje te mogą posłużyć 
młodym ludziom w wyborze zawo­
du, w podejmowaniu studiów kole­
gialnych oraz w decydowaniu, jaką 
karierę możnaby przyjąć dla za­
mierzających o tym decydować.

Zainteresowani wydawnictwem 
powinni je zamiawiać, przesyłając 
$1.50 na adres:

Consumer Information Center 
Department 124N 

Pueblo, Colo. 81009.

National College of Education 
Forms Soccer Team For NAIA Play
National College of Education, with 

its three campuses located at 18 S. 
Michigan in Chicago’s Downtown, 
Evanston and Lombard, is taking the 
leap into official intercollegiate ath­
letic competition for men in the hun­
dredth year of its existence!

The school revealed at a media con­
ference recently that a soccer team 
is being formed, is enrolled in the 
NAIA (National Association of Inter­
collegiate Athletics) and will play a 
21-game schedule starting late in

“ine program is oemg initiated to 
meet several objectives. One, an ob­
servance of our Centennial kicking 
off in September. Then, too, National 
College of Education is pround of the 
contributions it has made in helping to 
shape the lives of young people. Our 
athletic department wishes to carry 
on this rich tradition by incorporating 
educational opportunities with top 
class sports competition for our stu­
dent athletes!’

“National College prides itself on 
August.

While National College records in­
dicate some sport participation on a 
club level many years ago, this is the 
first time on an intercollegiate basis, 
according to Patti McLean, the 

the advantages offered student ath­
letes of continuing an education close 
to home with the opportunity of ob­
taining financial aid and in an envi­
ronment which caters to and under­
stands their multi-ethnic back­

school’s athletic director, who heads 
the soccer program.

“We are quite excited about this 
move” she said.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

grounds” she added.
“Our schedule will start August 28 

and will continue through Oct. 26’’ 
said McLean, who also doubles as the 
college’s golf coach. “Practice is 
scheduled to start in mid-August in 
Evanston. We will be playing only 
three home games this year at a play­
ing site still to be determined. Our 
18 games away will take us to many 
points of the Midwest!’

National College of Education of­
fers degree programs in education, 
business and applied economics, and 
human services. The soccer team, 
incidentally, will headquarter at the 
Downtown campus.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekamlta
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

| Suite 1300 • 621-1100

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Doroczna — w całym sklepie urządzana

UPRZĄTAJĄCA WYPRZEDAŻ
CZWARTEK, PIĄTEK I SOBOTA — 1, 2 i 3 SIERPIEŃ 
Czwartek — 9:30 do 8:30; Piątek i sobota od 9:30 do 6. 

Zamknięte w niedzielę

KOŃCÓWKI
wzory nie kontynuowane, za­
brudzone. Niskie ceny w każ­
dym dziale!
Wszystko ma być sprzedane! 

Nawet poniżej ceny żeby zrobić 
miejsce na jesienne ubrania!

Pojed. Podw./Queen King
$19.99 23.99 27.99

MĘSKIE - DZIECIĘCE - 
DAMSKIE

Obuwie

Oszczędź 25% do 50%
W naszym dziale obuwia

ODZIEŻ DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 

odzież dla chłopców 
Koszule — Spodnie — Swetry 
Reg. dla szczupłych i dla tęż­
szych. Dla dziewczynek — 
Białe Bluzki i Podkolanówki 

OSZCZĘDŹ 10% 
Tylko w tym tygodniu!

HEALTH-TEX
Wiosenne i letnie 

komplety-spodnie z bluzką dla 
chłopców, dziewczynek, nie­
mowląt i maluchów

Oszczędź 30% do 50%

Letnie i jesienne iasony po 
zniżonych cenach. Artykuły na 
wyprzedaży w całym sklepie.

Jeśli masz rodzinę w Polsce oszczędź % lub 
więcej na wielkiej wyprzedaży:

* mydła * pasty do zębów * ubrania * ręczniki
* bluzki * dżinsy

* wszystkie artykuły na wyprzedaży w basemencie

PIĘKNE 
LETNIE 

NARZUTY
Dacron/ 
Bawełna

Przyrost Ludności Świata
Oceny i Przewidywania Specjalistów 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

Genewa — Prognozy ekspertów 
ONZ mówią, że roczny przyrost lud­
ności świata szacuje się obecnie na 80 
min. Do roku 2000 liczba Ziemian 
wzrośnie z obecnych 4,8 miliarda, do 
6,2 miliarda. Około roku 2150 sięgnąć 
ma 11 miliardów, aby w połowie XXIII 
wieku ustabilizować się na poziomie 
10 miliardów. Około roku 2150 zaś In­
die z ludnością wynoszącą 1.8 miliar­
da staną się najludniejszym pańs­
twem świata.

Eksperci z Centrum Narodów Zjed­
noczonych do spraw osiedli ludzkich, 
którzy obradowali w Genewie, obli­
czyli również, że w roku 2,000 nastąpi 
zmiana stosunku między ludnością 
miast i wsi na świecie.

Podczas gdy obecnie więcej ludzi 
mieszka na wsi, proporcja ta ulegnie 
odwróceniu właśnie około roku 2000. 
Z 6,2 mid ludzi 3,2 mid czyli 52 proc, 
będzie żyło na obszarach miejskich.

Na mapie świata znajdzie się 1,700 
miast, w których będzie mieszkało % 
ludności miejskiej świata. Z ogólnej 
liczby ludności miejskiej 1,3 mid lu­
dzi, czyli 41,4 proc., będzie żyło w 
430 miastach liczących ponad milion 
mieszkańców.

Ten nie kontrolowany rozwój miast 
i wzrost liczby ludności miejskiej da je 
o sobie już znać szczególnie w krajach 
rozwijających się. Sao Paulo w Brazy­
lii na przykład, które w 1950 roku było 
mniejsze niż Manchester, Detroit czy 
Neapol, około roku 2000 może stać się 
drugim co wielkości miastem świata 
po Mexico City.

Z kolei Londyn, drugie co do wiel­
kości miasto świata w 1950 roku, w 
końcu obecnego wieku nie znajdzie się 
nawet wśród 25 największych metro­
polii planety.

Szybki wzrost liczby mieszkańców 
Ziemi stwarza także problemy dla 
rozwoju gospodarczego. Zdaniem pre­
zesa Banku Światowego, A.W. Clause- 
na, do początków XX wieku wzrost 
prosperity i liczby ludności szły za 
sobą w parze. Obecnie jednak szcze­
gólnie od 1950 r., liczba ludności świa­
ta wzrastała szybciej niż jej dochody.

Przez większą część pierwszej poło­
wy XX wieku stopa wzrostu liczby 
ludności wynosiła jeden procent. 
Następnie wzrosła dw’ukrotnie i mię­
dzy 1950, a 1984 ludność świata niemal 
się podwoiła — z 2,5 miliarda w 1950 
do prawie 4,8 mid obecnie. Nie można 
powiedzieć, żeby rozwój gospodarczy 
odnotował takie samo tempo wzrostu.

Ten pogłębiający się rozdźwięk 
między tempem wzrostu liczby lud­
ności, a tempem wzrostu gpospodar- 
czego i dochodów godzi przede wszyst­
kim w świat rozwijający się, gdzie od­
czuwa się głównie ten szybki wzrost 
liczby mieszkańców.

Z 80 milionów, o które wzrośnie licz­
ba ludności świata w 1984, ponad 70 
milionów przypadnie właśnie na 
kraje niedorozwinięte, w których i tak 

żyje obecnie % ludności naszej plane­
ty (3,6 mid).

W większości tych krajów stopa 
wzrostu ludności wynosi od 2 do 4 
proc, rocznie, w porównaniu z jedno- 
procentową stopą wzrostu ludności w 
większości krajów rozwiniętych.

W Kenii, gdzie notuje się 4 proc, 
przyrostu ludności (prawdopodobnie 
najwyższy na świecie), jeżeli tempo 
przyrostu ludności nie ulegnie zaha­
mowaniu, liczba mieszkańców podwoi 
w ciągu 18 lat.

Oblicza się, że do roku 2050 liczba 
ludności krajów rozwiniętych z obec­
nych 1,2 mid większy się do 1,4 mid, 
czyli tylko o 16,5 proc., podczas gdy 
ludność krajów, które obecnie zalicza­
my do rozwijających się, wzrośnie z 
3,6 mid obecnie, do 8,4 mid w r. 2050, 
czyli o 133 proc.

Kraje południowej Azji i położona 
na południe od Sahary Afryka będą 
zamieszkane przez około 50 proc, 
ludności świata. Obecnie skupiają one 
30 proc, mieszkańców Ziemi.

Marksiści w Opałach
Marksistowski reżym sandini- 

stów w Nikaragui znajduje się w 
nielada opałach, gdyż prezydencka 
polityka skutecznie osłabia ten 
reżym, a do tego raczej bardzo sk­
romnymi środkami finansowymi.

Marksiści stoją wobec zagroże­
nia krwawą wojną domową, jak też 
kryzysem gospodarczym. Ale ad­
ministracja prez. Reagana zdobyła 
już pewne poparcie finansowe Kon­
gresu na rzecz niesienia pomocy 
przeciwnikom komunizmu (contras). 
Istnieją informacje, że dotąd Kon­
gres przyznał na zwalczanie ko­
munizmu w Nikaragui około $80 
milionów.

Administracja prowadzi rokowa­
nia z kongresowymi przedstawi­
cielami o przyznanie dalszej sumy 
w wysokości od $27 milionów do $38 
milionów.

W Washingtonie mówi się, że te 
sumy nie stanowią pomocy rozs­
trzygającej na rzecz pobicia ko­
munistów przez “contras”, ale są 
znacznie mniejsze niż kosztowa­
łaby inwazja zbrojna amerykań- 
skich sił.________________________

Chodnikowa Wyprzedaż 
Piątek i Sobota 

2 i 3 Sierpnia 
9 rano do 3 po płd.

Płaszcze, kurtki, garnitury 
Zasłony, skóry, zamsze, futra 

i inne Rzeczy, których nasi 
klienci nigdy nie odebrali 
z czyszczeniaTERAZ po 

bardzo niskich cenach dla Ciebie 
Setki artykułów

Tylko gotówka i wyniesienie 
ze sklepu

PARNELL-ST AR CLEANERS 
510 W. 31st St. (Bridgeport), 

Chicago

HEARING AID

$58400

FACTORY DIRECT PRICES

ONLY

s36900

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

• No Tubes • No wires
• Save $215 • No Cords

E., HOME SERVICE AVAILABLE
For up to 8 45 03 LOSS By Appointment Please. Expires 8/1/85

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

HOUSE OF HEARING AIDS LTD.
35 YEARS IN CHICAGO • An employee ownsd company.

CHICAGO OUTLET 
60471;• BELMONT

622*7549

PALATINE OUTLET 
1850 RAND ROAD 

358-1421

ELMHURCT OUTLET
491 WRIGHP’.'ODL

832-7520

SKOKIE OUTLET 
4240 W DEMPSTER ST.

673-8810
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Protest
Polskich Studentów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kowych, program nauczania i 
dyscyplinę.

Z drugiej strony, nowe przepisy 
pozbawiają studentów i młodszych 
pracowników naukowych jakiego­
kolwiek istotnego wpływu na decyz­
je administracyjne.

Wojciech Maziarski, przewodni­
czący samorządu studenckiego Uni­
wersytetu Warszawskiego, odczy­
tał deklarację podpisaną przez 
przedstawicieli 10 wyższych uczel­
ni. W deklaracji tej stwierdzono 
m.in, że “zmiany wprowadzone 
przez Sejm pozbawiają środowisko 
akademickie w Polsce najważniej­
szych praw.”

Rzecznik prasowy rządu Jaruzel­
skiego zaprzeczył wprawdzie, że 
nowa ustawa zniszczy samorząd 
studencki, ale przedstawiciele śro­
dowiska akademickiego stwierdzi­
li, że mówienie o strukturach samo­
rządowych, które są wprowadzone 
przez władze z góry, jest “naduży­
ciem samego słowa” samorząd.

Ponadto, studenci oświadczyli, że 
ponieważ ustawa została przegło­
sowana przez ciało ustawodawcze 
bez żadnej konsultacji ze środowi­
skiem uniwersyteckim, studenci 
nie zamierzają brać udziału w wy-

Konferencja 
w Damaszku

Bejrut (UPI) — W stolicy Syrii 
odbywa1 się spotkanie czołowych 
przywódców muzułmańskich, któ­
rzy zebrali się w celu omówienia 
strategii, jaka ma być zastosowana 
przeciw libańskiej milicji chrześci­
jańskiej.

Prezydent Libanu Amin Dżema- 
jel wysłał do Damaszku swego oso­
bistego wysłannika. Jest nim Jo­
seph Al Hashem, chrześcijanin- 
falangista, członek biura politycz­
nego i minister w gabinecie Libanu. 
Udał się on do stolicy Syrii z oso­
bistym listem od prez. Dżemajela 
do prez. Syrii Hafeza Assada.

List Dżemajela zawiera propozy­
cje i poglądy prezydenta Libanu w 
sprawie podjęcia dialogu między 
ludnością muzułmańską i chrześci­
jańską w Libanie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Józef Leja
(mąż śp. Józefiny 

[z domu Kowalczyk])
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 29-go lipca 1985 
roku, o godzinie 6:15 wieczorem, 
przeżywszy lat 92.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1-go sierpnia, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Modeli Funeral Home, pnr. 5725 S. 
Pulaski Rd., do kościoła św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Strama, Anna Gioiosa, 
Katarzyna Obrycki, Agnieszka Go­
mułka i Helena Briski, córki; Jan 
Strama, Mario Gioiosa, Artur Go­
mułka i Józef Briski, zięciowie; 
18 wnucząt; 14 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Modelski
i Synowie
Tel. 767-4730 

borach do Sejmu zaplanowanych na 
grudzień tego roku.

“Praktycznie biorąc” — stwier­
dza deklaracja studencka — różno­
rodność punktów widzenia i opinii 
została zlikwidowana przez zobo­
wiązanie młodej kadry naukowej 
do składania upokarzającej przy­
sięgi wierności wobec partii i władz 
państwowych, przez oddanie partii 
decydującego głosu jeśli chodzi o 
wybór nauczycieli i programu na­
uczania studentów”.

W jaki sposób ministerstwo wy­
korzysta nowe uprawnienia nie jest 
całkiem jasne, ale studenci przewi­
dują, że nie wykluczone, iż wykłady 
marksizmu-leninizmu i język rosyj­
ski staną się ponownie przedmio­
tami obowiązującymi. Poza tym 
przypuszcza się, że oficjalna orga­
nizacja studencka ZSMP (Związek 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej) 
przejmie władzę, jaką do tej pory 
miały samorządy studenckie, wy­
bierane poprzez głosowanie w śro­
dowisku akademickim.

Przedstawiciele studentów od­
nieśli się także bardzo krytycznie w 
czasie konferencji prasowej do punktu 
ustawy mówiącego o przekazaniu 
władzy Ministrowi Szkolnictwa Wyż­
szego, władzy którą do tej pory mie­
li wybrani na uczelniach rektorzy.

Z oświadczenia studentów wyni­
ka, że minister “otrzymał ostate­
czny głos i szerokie uprawnienia, 
dzięki czemu może ingerować w 
każdą sprawę dotyczącą życia śro­
dowiska studenckiego, począwszy 
od programu nauczania a skoń­
czywszy na mianowaniu pracow­
ników i wyrzucaniu studentów z 
powodów politycznych”.

Na szczególną uwagę, stwierdzili 
studenci, zasługuje ta część usta­
wy, która daje “praktycznie nie­
ograniczony dostęp milicji i służbie 
bezpieczństwa do środowiska uni­
wersyteckiego, a przedstawicielom 
wojska daje prawo zajmowania 
miejsc we wszystkich radach uni­
wersyteckich, na wszystkich wy­
działach.”

40 Tysięcy 
Etiopczyków 
Opuści Obóz

Nairobi, Kenia (CT) — ONZ-towskie 
biuro pomocy dla głodujących w Etio­
pii poinformowało, że około 40 tys. 
ludzi opuści obóz w północnej części 
tego kraju, zabierając ze sobą ziarno 
i narzędzia. Powrócą oni do rodzin­
nych stron i rozpoczną uprawę, dzięki 
czemu będą samowystarczalni, jeśli 
chodzi o żywność.

Ewakuacja mieszkańców obozu w 
Mekelle (prowincji Tigre) jest kolej­
ną próbą zmniejszenia liczby prze­
bywających w obozach i przesiedla­
nia ludności na rodzinne ziemie.

Rzecznik ONZ-towskiej agencji 
oświadczył, że cała akcja przesiedle­
nia Etiopczyków zostanie zorganizo­
wana przez Międzynarodowy Komi­
tet Czerownego Krzyża, przez etiopski 
kościół katolicki oraz specjalną ko­
misję rządową.

Opady Deszczu 
w Wielu Stanach

(UPI) — W wielu rejonach kraju 
występują od paru dni ulewne desz­
cze. W stanie Arizona nastąpiło za­
lanie szos. Dalsze opady przewi­
dziane są w stanach Colorado i Ida­
ho. W nocy z wtorku na środę, fala 
opadów nadciągnęła w rejon Środ­
kowego Zachodu.

Ulewne deszcze notowane są ta­
kże we wschodnich stanach, w Ka­
rolinach oraz środkowej Florydzie.

In Memoriam
31 lipca 1985 r. przypada trzynasta rocznica śmierci najukochańszego 

męża mego, śp.

Tadeusza Rydzyk
W intencji Zmarłego odprawione będą Msze św. 3-go sierpnia w kościele 

św. Kazimierza w Chicago oraz w Polsce w kościele Księży Werbistów-
Pieniężno i w kościele parafialn; w Krasocinie.

Zgasłeś Mężu w wieku sile 
Uleciało z Tobą szczęścia tyle 
Pozostała boleść, tęsknota, 

cierpienia
Pozostały łzy, smutne 

wspomnienia.
Ty Mężu już u Boga tronu 
Lecz w sercach naszych 

zostaniesz do zgonu.
O pamięć w modlitwach za duszę Zmarłego proszą;

Zona Genowefa oraz w Polsce: matka Julia, bracia i siostry.

-f 
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LIMA — Policja rewiduje podejrzanych o podłożenia bomby w 
samochodzie zaparkowanym przed budynkiem Departamentu 
Stanu. Wybuch nastąpił na 72 godziny przed inauguracją 
prezydenta-elekta Alana Garcii Pereza. (UPI)

Sekr. Shultz 
Oskarża Sowiety

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
—“wojny gwiezdne”

Sowiecki minister odrzucił ideę 
zmiany polityki Kremla w sprawie 
przestrzegania praw człowieka. Po­
wiedział—“Nie pozwolimy nikomu na 
wtykanie nosa w nasze wewnętrzne 
sprawy.”

Wiceminister spraw zagranicznych 
ZSSR, W. G. Komplektow, posunął 
się jeszcze dalej, stwierdzając — 
“Nie będę w ogóle rozmawiał z wami 
na ten temat” Była to odpowiedź 
na pytanie dziennikarzy dlaczego 
Związek Sowiecki nie zwolnił z wię­
zienia dysydentów w myśl klauzuli 
zawartej w Karcie Helsińskiej.

Zamknięto Banki 
w Peru

Lima, Peru (UPI) — Rząd Peru 
pod przewodnictwem nowego prezy­
denta Alana Garcii, zarządził zam­
knięcie lokalnych banków hand­
lowych, jako wstęp do realizacji za­
powiedzianego, nowego programu 
ekonomicznego.

Banki były już zamknięte w po­
niedziałek z powodu narodowego 
Święta Niepodległości.

Zamknięcie banków we wtorek i 
środę ogłosił tutejszy rządowy De­
partament Łączności.

Wydaje się, że zarządzenie to wy­
dano w celu zapobieżenia panice i 
wybieraniu oszczędności z banków 
przez obywateli Peru.

Ponadto spekuluje się, iż rząd no­
si się z zamiarem wymiany pienię­
dzy lub ich dewaluacji.

W poniedziałek Organizacja 
Państw Latynoamerykańskich 
przedstawiła w Limie dokument z 
żądaniem, zaadresowanym do 
swych wierzycieli, aby złagodzili 
warunki spłaty zadłużeń. Zdaniem 
tej organizacji $360 mid zadłużenia 
stanowi zagrożenie dla demokracji 
Peru.

W dokumencie tym, noszącym 
tytuł “Deklaracja Limy” państwa 
Ameryki Łacińskiej zarzuciły kra­
jom wysoko rozwiniętym protek­
cjonistyczną politykę w wymianie 
handlowej, która pogarsza kryzys 
ekonomiczny na obszarze Latyno- 
amerykańskiem.

Dokument ten podpisali przed­
stawiciele 16 państw Ameryki Ła­
cińskiej.

Sacharow Powrócił 
Ze Szpitala

Hamburg (UPI) — Jedna z za- 
chodnioniemieckich gazet podała, 
iż sowiecki dysydent, Andrej Sa­
charow, został zwolniony ze szpita­
la w Gorky w dobrym stanie zdro­
wia.

W Niemczech oglądano 10-minu- 
towy, kolorowy film pokazujący 
Sacharowa obejmującego swą żonę 
przed domem w Gorky, po powrocie 
ze szpitala.

Ta sama gazeta “Bild” donosiła 
na podstawie dwóch poprzednich 
filmów, że Sacharow przybywał w 
szpitalu w związku z niedomagania- 
mi serca i chorobą Parkinsona — 
w połowie kwietnia.

“Bild” otrzymuje wspomniane 
filmy i informacje o Sacharowie od 
sowieckiego dziennikarza, Wiktora 
Louis. Dokonuje on często rozpro­
wadzania różnych materiałów i wy­
selekcjonowanych informacji dla 
prasy zachodniej na polecenie 
Kremla.

W dalszej części ostatnio otrzy­
manego filmu można zobaczyć mał­
żeństwo Sacharowów na zakupach 
i przy kasie do kina.

Datowane plakaty szpitalne i fil­
mowe pozwalają ustalić datę pow­
rotu Sacharowa do domu na dzień 11 
lipca.

Sekretarz stanu Shultz poświęcił 
większą cześć swojego wystąpienia 
wyliczeniu aktów gwałtu jakich dopu­
ściły się władze ZSSR względem tak 
znanych dysydentów jak laureat Na­
grody Nobla Andrej Sacharow, Ana- 
tolij Szczarański i Jurij Orłów.

Przypominając słuchaczom, iż abj 
podzielić Europę, Związek sowieck 
“wzniósł bariery z drutu kolczastegt 
i mury,” Shultz powiedział, że “napię 
cie będzie istniało tak długo jak długi 
będą gwałcone prawa człowieka. Fał 
szywym deklaracjom nikt nie wierzj 
Postęp może być oceniony tylko na 
podstawie poprawy sytuacji istot ludz­
kich!’

Sekretarz stanu dodał, że każda 
z wymienionych przez niego osób, re­
prezentuje większą grupę obywateli 
sowieckich, którzy zostali wtrąceni do 
więzień, zamknięci w zakładach dla 
umysłowo chorych bądź skazani na 
banicję ponieważ walczyli w obronie 
praw człowieka lub wolności wyznania.

Shultz oskarżył Polskę i Czechosło­
wację o podobne przestępstwa.

Natomiast Szewardnadze powie­
dział, że w Związku Sowieckim po­
stanowienia Karty Helsińskiej są 
przestrzegane i że w jego kraju “nie 
istnieje bezrobocie, nędza, nie ma 
bezdomnych, nie ma dyskryminacji 
rasowej!’

Szewardnadze oskarżył państwa za­
chodnie, szczególnie zaś Stany Zjed­
noczone, o gwałcenie postanowień 
Karty dotyczących ekonomii poprzez 
“sankcje, embargo i odmowę prze­
strzegania zawartych umów.”

Pomimo to, przedstawiciele USA 
uznali jego wystąpienie za bardzo 
“umiarkowane” w porównaniu z wy­
stąpieniami jego poprzednika Andreja 
Gromyki.

W dniu dzisiejszym, Shultz i Sze­
wardnadze spotkają się aby omówić 
sprawę stosunków pomiędzy obydwo­
ma krajami i planowane spotkanie 
prezydenta Reagana z Michaiłem 
Gorbaczowem.

Rock Hudson 
Powrócił Do USA

Los Angeles (UPI) — Przebywa­
jący przez kilka dni na leczeniu we 
Francji aktor Rock Hudson powró­
cił do kraju we wtorek i został od 
razu przewieziony do szpitala, w celu 
poddania się dalszemu leczeniu.

Dale Olson, rzecznik aktora, po­
informował, iż Hudson powrócił do Los 
Angeles na własną prośbę i “jest bar­
dzo chorym człowiekiem”

Rzecznik podał do wiadomości, iż 
w zeszłym roku stwierdzono, że 59- 
letni aktor choruje na AIDS, chorobę 
która niszczy odporność organizmu 
i której ofiarami są w dużej części 
homoseksualiści.

Podanie tej informacji do wiado­
mości publicznej w ubiegłym tygo­
dniu, wzbudziło przerażenie wśród 
tych, którzy z nim pracowali.

Olson powiedział, iż Hudson uwa­
ża, że jego publiczne przyznanie się 
do tej choroby może pomóc innym.

Nie podano dotąd przyczyny — dla­
czego artysta zdecydował się opu­
ścić Paryż. Tamtejsi lekarze orzekli, 
iż cierpi on również na schorzenie 
wątroby.

Hudson przebywa obecnie w UCLA 
Medical Center w Los Angeles.

Wyjechał on do Paryża na leczenie 
po raz drugi. Zemdlał tam w hotelu 
i został przewieziony do amerykań­
skiego szpitala.

Rzecznik Hudsona w Paryżu poin­
formował, iż rozpoznania AIDS doko­
nano tam rok temu i że aktor nie był 
leczony w związku z tą chorobą w 
szpitalach amerykańskich.

Rock Hudson grał w ponad 60 fil­
mach, a za swą rolę w klasyku 
“Olbrzym” został przedstawiony do 
Oskara.

Szwadrony Śmierci?
Lost Hill, Cal. (UPI) — Kilka dni 

temu pisaliśmy o odkryciu w Kali­
fornii pierwszego gniazda groźnych 
pszczół, zwanych “killer-bees,” a 
stanowiących krzyżówkę pomiędzy 
agresywnym gatunkiem pszczół afry­
kańskich a łagodnymi przedstawi­
cielami tych owadów z Ameryki Po­
łudniowej.

Pszczoły afrykańskie znane są z 
tego, że nie sprowokowane potrafią 
zaatakować ludzi lub zwierzęta, 
przy czym szarża rozwścieczonych 
owadów atakujących całym rojem 
kończy się zazwyczaj dla ofiary 
tragicznie.

Do skrzyżowania się obu ga­
tunków doszło w roku 1956, kiedy to 
kilka rojów pszczół afrykańskich 
uciekło z brazylijskiego laborato­
rium, dokąd zostały sprowadzone w 
celach badawczych.

Trafiwszy na sprzyjające warun­
ki klimatyczne, nie posiadające na­
turalnych wrogów, zacząły się gwał­
townie mnożyć i obecnie ich pochód 
przez kontynent odbywa się z szyb­
kością 200 mil rocznie.

Entomolodzy obliczają, że w po­
czątkach następnej dekady dotrą 
do Teksasu.

Ekipy poszukiwaczy przemierza­
ją ogromne połacie Kalifornii w 
nadziei wykrycia i zniszczenia 
gniazd, ale szanse na całkowite

40 Rannych 
w Starciach Sikhów
Amritsar, Indie (UPI) — W pob­

liżu Złotej Świątyni doszło we wto­
rek do wymiany strzałów pomiędzy 
dwiema grupami sikhów — umiar­
kowanymi i ekstremistami. Policja 
wkroczyła do świątyni, aresztując 
dziesiątki uczestników starcia. Co 
najmniej 40 osób zostało rannych.

Do starcia doszło krótko po tym 
jak przywódca grupy umiarko­
wanych sikhów wkroczył wraz ze 
swę strażą przyboczną do świątyni. 
Singh Longowal miał przemówić do 
przywódców partii politycznej sik­
hów, Akali Dal.

Z New Delhi nadeszła wiado­
mość, że zastrzelono tu członka par­
lamentu indyjskiego Lalit Makena. 
Żona jego została poważnie ranna. 
Maken był przywódcą grupy, która 
zainicjonowała rozruchy wymie­
rzone przeciw sikkom.

Pożar Następstwem 
Zrzucenia Bomby
Filadelfia (UPI) — Eksperci z 

wydziału pożarnictwa ogłosili we 
wtorek raport, który potwierdza, iż 
pożar, który zniszczył 61 domów w 
zachodniej dzielnicy miasta, został 
spowodowany przez bombę zrzuco­
ną przez policję na dom okupowany 
przez członków radykalnej grupy 
“Move”.

W ten sposób zostało zakończone 
dochodzenie w sprawie pożaru, 
który wybuchł w skutek eksplodo­
wania pojemnika z benzyną, znaj­
dującego się na górnym piętrze 
domu.

Wyniki dochodzenia przeprowa­
dzonego przez straż pożarną zostały 
przekazane specjalnej komisji do­
chodzeniowej—ustanowionej przez 
mayora Wilsona Goode, która pro­
wadzi śledztwo w związku z tym 
wydarzeniem.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

wyeliminowanie zagrożenia są nie­
wielkie. Z uzyskanych danych wyni­
ka, że na terenie tego stanu są już 
nie jeden, a co najmniej trzy roje 
“pszczoł-zabójców.”

Dyrektor stanowego departa­
mentu gospodarki żywnościowej i 
rolnictwa twierdzi, że “jeśli to 
wszystko prawda,” władze mogą 
zdecydować rozpylanie środków owa­
dobójczych. Tymczasem inny przed­
stawiciel tegoż departamentu jest 
zdania, że jeśli pszczoły budują swe 
gniazda w jamach w ziemi, wów­
czas rozpylanie nic nie da.

Faktem jest, że w środkowej Ka­
lifornii panika ogarnęła społecz­
ność farmerską, tym bardziej, że 
naukowcy, którzy przebadali lisią 
norę, gdzie zaobserwowano pier­
wszy kalifornijski rój, twierdzą, iż 
pszczoły zamieszkiwały w niej przez 
kilka miesięcy i obecnie prawdopo­
dobnie rozdzieliły się na kilka nieza­
leżnych rojów.

Ofiary Zamachów 
Przeciw Żydom
Tel-Awiw (UPI,CT) — Uzbro­

jony osobnik zastrzelił wczoraj 
obywatela izraelskiego w miejsco­
wości Nablus, największym mieś­
cie w okupowanym przez Izrael Za­
chodnim Brzegu rzeki Jordan.

Władze Izraela natychmiast wp­
rowadziły godzinę policyjną w czte­
rech rejonach, by zapobiec dalszym 
napięciom między Arabami i Ży­
dami.

Kolejną ofiarą zamachów prze­
ciw Izraelczykom jest Albert Bu- 
chris, mieszkaniec wyłącznie ży­
dowskiego osiedla w Afula. Był on 
pracownikiem wojskowej kantyny. 
Został postrzelony z pistoletu, z bli­
skiej odległości przed ulicznym 
straganem.

Zamachowiec zbiegł i ukrył się w 
tłumie kupujących na jarmarku. 
Żołnierze z wojsk lokalnych i rzą­
dowych otoczyli podejrzanych. Nie 
podano, ilu ich zatrzymano, ani ich 
nazwisk.

Buchris był jednym z areszto­
wanych w czasie weekendowego 
protestu antyarabskiego w czasie 
pogrzebu dwojga Żydów zamordo­
wanych wcześniej przez Arabów.

Ciężko ranny zmarł na stole ope- 
racyjnymn. Przed zgonem zdołał 
opisać zamachowca. Był przeko­
nany, że uzbrojony osobnik jest Pa­
lestyńczykiem.

Władze wprowadziły godzinę po- 
licyjną w Nablus (40 mil na 
północny-zachód od Tel-Awiwu) i 
w dwóch sąsiednich obozach dla 
uchodźców palestyńskich oraz 
zamknęły Uniwersytet w Al Najah.

Premier Izraela, Szymoh Peres 
zapowiedział w związku z rozwo­
jem wypadków, że siły bezpieczeń­
stwa “zastosują ponownie kary, 
których od dawna nie stosowano” w 
walce z przestępstwami i przemo­
cą.

Dzisiaj doszło do kolejnego sa­
mobójczego zamachu w południo­
wej części Libanu, uważanej przez 
Izrael za “strefę bezpieczeństwa”. 
Samochód z materiałem wybu­
chowym eksplodował zabijając 
kierowcę i Libariczyka. Dwóch żoł­
nierzy izraelskich zostało rannych.

Samobójcą był młody chłopak, 
który zaparkował samochód w pob­
liżu patrolu wojskowego w libań­
skiej dwiosce Amun i podpalił po­
jazd w chwili, gdy żołnierze zbliżyli 
się.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń_
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1* Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz i 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI, opiekunka do dziec- 
ka. Zamieszkać 275-0168.________

I IVE IN HOUSEKEEPER “ 
AND BABYSITTER

Beautiful home in Northbrook. Own 
room. Must speak English and have 
experience. Refer. Starting salary 
$100 per week. Call Janet
___________ 489-1444___________

PANI DO OPIEKI
NAD STARSZĄ PANIĄ 
Z ZAMIESZKANIEM 

Evanston 6-7 dni w tygodniu. Musi 
mówić dobrze po angielsku i pro­
wadzić auto. $400 tygodniowo. 
___________761-4557___________  
HOUSEKEEPER, live-in for cou­
ple, must speak and read English, 
drive, and be free to travel. 272- 
6473._________

HOUSEKEEPER 
LADY OR COUPLE 

LIVE-IN 
Cleaning, light cooking. No children 
to take care. Must speak English. 

280-8944 or 787-5454
FULL-TIME baby sitter needed 
weekdays. Must be experienced 
and reliable. Must speak English. 
Call after 6 p.m. 929-0389. 

BARRINGTON 
GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
Język angielski niewymagany. 
Proszę telefonować w języku an­
gielskim od 8 wieczorem. 
__________ 382-2867____________

POWAŻNA KOBIETA
Do opieki na dzieckiem i lekkiej pracy 
domowej, 3 lub 4 dni w tygodniu. Musi 
rozumieć trochę po angielsku. Może być z 
mieszkaniem. Dobre wynagrodzienie. 
Okolica Hinsdale, Illinois.
_______789-3334 — w jęz. ang,_______

DO OPIEKI NAD DZIEĆMI 
OD ZARAZ

Z Zamieszkaniem, lub bez. 
$175 - $250 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego 

274-8573
TOWARZYSZKA 

(Live-in Companion) 
Do pani cierpiącej na chorobę 

Parkinsona dom w Skokie 
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU 

$300
_______ Teł.: 761-4557_________  

GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Dzwonić w j. angielskim. 
272-1871.________________________

★ Poszukuje Pracy
NAUCZYCIELKA w średnim wie­
ku podejmie każdą prace, sprząta- 
nie opieka nad dziećmi, 545-9208.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 14kł50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

■5-. ł* 
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Domy z Interesem
36,000 Square Ft. Loft. 
Sprkld. 4M # Frt. Efv.

Fully Equipped. 
Offset Print Co. 

avail. 1st fl. Sale or lease. 
__________ 345-6314__________  

46-TAI PULASKI 
Budynek z 2-ma mieszkaniami, gro- 
sernią i wędliniamią na sprzedaż. Od 
dawna wyrobiony interes. Pełny base­
ment. Cena w $60-ce.

MACHNICKI
3801 W. 55th St. » 735-5700

BY OWNER 
5250 S. WHIPPLE 

Brick bungalow with a huge apart­
ment for in-laws, 2-3 bedrooms 
downstairs and 2 upstairs, 2 full size 
baths and 2 kitchens. Garage and 
“car port” plus patio. All in perfect 
condition. Asking $60,000. 

___________ 776-2594____________
PAR. ŚW. RYSZARDA

Nowszy, murowany, 1‘A-piętrowy 
(lx5‘A, 3 sypialnie; 1x4*/!, 2 sypial­
nie) . Wykończony basement. 1 blok 
do Archer.

MACHNICKI
3801 W. 55th St.__________ 735-5700

W GLEN ELLYN 
Murowany 3 apartamentowy (2x3- 
ki z 2 łazienkami, lx2-ka) Pralnia. 
Murowany garaż na 3 auta. Zamie­
szkały przez rodzinę. Wolny po 
zamknięciu. $175,000. Dzwonić w 
ciągu dnia 495-0527, po 6 wieczorem 
___________ 495-3447____________

DOM NA SPRZEDAŻ 
4500 W.-2700 N. 

Murowany dom—bungalow. 4 sy- 
pialniowy. Wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. Cena w 60-ściu tys.

KLOCK REALTY 
235-9600 - w jęz. ang.

★ Do Wynajęcia
5 POKOI, ogrzewane. 1 piętro $300.
Tel.: 252-1530 po 6-ej.____________
ADDISON-Kimball, remodeled, 1 brm. 
375, Including heat. Call 565-1747.

JEFFERSON PK. Piękne 5*A po­
koi. 2 sypialnie. Bez dzieci i zwie­
rząt. $500. Tel.: 777-8554, 649-6566 
w j. angielskim. ______________
4 POKOJE do wynajęcia w okolicy 
51 -S. California. Tel.:863-8896.

CZWÓRKA — 1 sypialnia. Północny 
— zachód. $375. Tel,: 545-1277.
6 ROOMS, newly decorated, adults
only. Vic. Milwaukee-Pulaski. 
588-3891._______________________
DUŻA czwórka. Belmont-Milwau- 
kee. Tel.: 685-7229.
SYPIALNIA do wynajęcia z uży­
walnością całego mieszkania. Ful- 
lerton-Cicero. 237-1374 od 11-4 P.M.
3 POKOJE na drugim z kuchenką 
lodówką i dywanami. 55th-S. Cali- 
fornia, 585-6065.
DZIEWCZYNA poszukuje koleżan­
ki do wspólnego zamieszkania w 
Glendale Hts. Możliwość pracy. 
790-4814 zostaw wiadomość na taś­
mie;___________________________
OKOLICA Belmont-Cicero. 4 poko- 
jowe mieszkanie. Tel.: 286-3890. 
MĘŻCZYZNA do wspólnego za- 
mieszkania w basemencie. 283-1069.
JACKOWO. 4 pokoje, angielski 
basement, dla dorosłych. 823-6142,
PRZYJMĘ 2 kulturalne kobiety na 
mieszkanie. Milwaukee-Pulaski. 
Tel.: 486-0194,___________________

DO WYNAJĘCIA
Damski zakład fryzjerski, 4 stoiska. 
Przy Devon i Western. Bardzo ruch­
liwy punkt. Przystępny czynsz. 
Dzwonić po umówienie od ponie­
działku do piątku 9-5 p.pł. 
___________ 784-7692___________  
POTRZEBNI dwaj panowie na 
wspólne mieszkanie, 2-gie piętro. 
Jackowo. 384-7425.

★ Zguby__________
ZGUBIONO paszport konsularny 
#0304949 na nazwisko Spiżewski 
Tadeusz. Znalazca proszony o kon- 
takttel.: 622-6610.___________ ___
ZGUBIONO paszport polski wy­
dany w Bydgoszczy TD 867347 na 
nazwisko Bieruta Ryszard oraz 
kartę “Social Security”. Znalazca 
proszę dzwonić. 480-3967.

★ Wycieczki

NOWY YORK
31 sierp. — 2 wrześ. 

Zawód, poi. przewodnik
3 DNI TYLKO $299.00 

Rezerwacje samolotu MUSZA 
być zrobione do 5 sierp. 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • Tel. 545-3443

“Snack Shop” 
Na Sprzedaż 

$25,000. Rent włącznie z ogrzewa­
niem $350.

4379 S. Archer_______ 563-0813

★ Rummage Sale
GIGANTIC RUMMAGE SALE 
LAKESIDE CONGREGATION 

1221 County Line Rd., Highland Pk.
Sunday, Aug. 4, 9 a.m. — 7 p.m. 

Monday, Aug. 5,12 — 7 p.m.
Tuesday, Aug. 6, 10 a.m. — 5 p.m. 
Over 200 families participating.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu na 2 auta w 
okolicy Belmont-Cicero. 286-5070.

★ AUTO
76 FORD STATION WAGON LTD 

Dobry silnik, dobry milaż. Po­
trzebuje trochę naprawy karose­
rii. $600 lub najlepsza oferta. 

Tel. 276-9223
’78 BUICK LeSabre, 4 drzwiowy, 
stan bardzo dobry. 698-5090.______
’77 PLYMOUTH Volare, stan bar- 
dzo dobry, $800. 539-8161.________

★ Posiadłości w Polsce
ATRAKCYJNA WILLA 

W GDYNI
garaż, duży ogród, ogrzewanie 
gazowe pięknie położona.

775-1869 - 622-5787

★ Koty___________
Oddam ładne młode koty 

do dobrego domu

DARMO
Tel. 276-9223

★ Rozmaite
SPRZEDAM motorówkę 75 kM
Johnson. TeL: 685-5971

★ Interesy
SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel,: 278-3411.

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce- 
nach..........................................725-0188

Usługi
WSZYSTKIE roboty hydrauliczne 
wykonuje szybko i solidnie. Józef. 
235-4218.

MALOWANIE SAMOCHODÓW 
NAPRAWA KAROSERII 

fachowo, niedrogo z roczną gwarancją 
H.D. Motors

3510 N. Knox Ave. 283-3763

★ Kanalizacja______
HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
prace—na każdą pełną gwarancja. 
283-6010.

+ Malowanie______
MALOWANIE, tapetowanie. Czy- 
sto, dokładnie. Wieczorem. 342-6910.
MALUJEMY, tapetujemy. 10 łat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.____________
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411._______
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

★ Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż, Rodecki 278-1500.
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy^-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - - 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

TEMPORARY HELP
Lt. assembly workers for hand 
work in bindery. Fast, accurate and 
high performance a must. Possible 
2-3 wks. work. Apply in person.

BOOKLET BINDING
2200 W. 16th St., Broadview, III.

FORT A.P. HILL, VA. — Brad Groves i Jerry Jones usiłują 
zawrócić swoją tratwę podczas wyścigu rozpoczynającego ce­
remonię otwarcia Boy Scout National Jamboree. (UPI)

* Praca Żeńska ★ Praca żeńska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stutt n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
c___R A F T S

Praca Męska

* Praca Męska

Crafts Now

Praca

Literary adviser and critic. Writes 
articles, short stories, movies and 
literatures, reviews for various Po­
lish language publication, reviews 
places, movies and books produced 
in United States, Poland and Eur­
ope, translates some English to Po­
lish and Polish to English. Must 
speak, read and write Polish. 40 
hours per week, $22,000 per year. 
Masters degree in film or literature 
major field study. No training ne­
cessary. 3 years experience or 3 
years related experience as journal­
ist or film critic. Take this ad to any 
Illinois job service—local office. 
References #131067-M.

EXPERIENCED secretary/recep­
tionist. Des Plaines Financial Ser­
vice Office. 827-2200.

DO PRACY przy aluminiowych 
sidingach — wymagane doświad- 
czenie. 267-8600 — w jęz. ang.

EXPERIENCED manicurist, pedi­
curist wanted. 441-8778 or 674-2101.

KOBIETA Do sprzątania 1 raz w 
tygodniu. Nieco angielskiego wy- 
magane. 334-6953.

Light factory work. Lekka, czysta praca. Przyjemne oto­
czenie. Od godziny 7 rano do 4 po południu. Dobre wynagro­
dzenie. Stała praca oraz inne świadczenia i korzyści. Zain­
teresowane osoby proszę zgłaszać się osobiście.

POTRZEBNY KUCHARZ 
Minimum 2 lata doświadczenia. 
Musi znać trochę j. ang. 
927-2148 w j. ang. i pytać o Kathy.

PRINTING-PRESSMAN
Printing center located in St. Char­
es seeks experienced AM 1250 oper­
ator. Experience with color impor­
tant. Good salary and benefits. Call 
Mr. Gardner Mon. thru Fri. 9:30am- 
5pm,____________________584-7383

TOOL AND DIEMAKER 
in metals. 5 years experience. 
Apply in person. Must speak 
English.

RELIABLE PERFORATING CO. 
5895 N. Rogers, Chicago

4545 W. Armitage Ave
Rozmówicie się po polsku

POTRZEBNI 
DEKARZE(ROOFERS) 

Minimum 2-3 lata doświadcze­
nia przy dachówkach (singles). 

282-3268

Potrzebna Bartenderka 
Do Restauracji 

LUTNIA 
zgłaszać się osobiście 

5532 W. Belmont

7596
This bright-eyed little girl doll 

promises to be a special pal for 
your favorite toddler. She's fun 
to sew in fabric. Make yarn hair. 
Pattern 7596. pattern pieces, 
doll about 18", outfit.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

STAFF 
PHYSIOTHERAPISTS (2) 
Work in a friendly 137-BED General Rehab. Hospital, expanding to 
350-Beds in the near future. Salaries open, depending on exp. and 
education plus excellent benefits. All Applicants must be licensed in 
Ontario or eligible. Previous experience as a Staff Physiotherapist 
necessary.

Send resume in confidence to ADMINISTRATOR 
Or CALL (519) 893-2710

THE FREEPORT HOSPITAL
King St. East KITCHNER, ONTARIO, CANADA N2A 2W1

MACHINIST
CNC lathe set-up and operate. 

Must speak English. 
Wheeling________ 392-0112

FIRMA KONTRAKTORSKA
Przyjmie do stałej pracy stola­
rza — cieślę z doświadczeniem 
w U.S.A.

267-5346
Proszę zostawić wiadomość na 
taśmie — w jęz. polskim.

BELMONT - CENTRAL 
Przez właściciela, ładnie utrzymany, 
murowany 2 mieszkaniowy (właściciel 
mieszka na miejscu) 6 pokoi z 3 sy­
pialniami na dole, 4 pokoje z 2 sypial­
niami na górze. Kryte werandy, wy­
kończony basement, piękne naturalne 
wykończenia, piękny ogródek z “pa­
tio” — ogrodzenie. 2% autowy garaż 
z otwieraczem. Nowe ogrzewanie i 
dach. Właściciel nie mówi po polsku 

736-9119

Needed

POTRZEBNE MŁODE KOBIETY 
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej

WOODWORKERS
Experienced in Wood Finishing and 
Spraying on Clocks and Stands.

Call: 642-0946
Eves: 267-7324

squat opp. emplo yer m/f

POTRZEBNA KUCHARKA
6 dni w tygodniu, za miastem, ze 
swoją transportacją. Glendale 
Heights.

351-6606

SLAUGHTER-HOUSE 
experienced male only. Experien­
ced on kill floor and /or Pork­
boners. Call:

254-0100
Ask for Mike between 8 a.m.-12 noon. 
Potrzebny mężczyzna z doświad­
czeniem do naprawy karoserii. Mu­
si mieć własne narzędzia.

728-7860

3751 W. 50-TA PLACE
Nowy duży 6-pokojowy murowany dom 
na wykończeniu z bocznym wjazdem. 
Parcela 42 stopy szerokości. Klucze w 
biurze:

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

POTRZEBNE KELNERKI
I OSOBA DO WYDAWANIA 

POSIŁKÓW
Zgłaszać się osobiście:

6474 N. MILWAUKEE
WAREHOUSE ASSISTANT 

Must speak English. Some know­
ledge of warehousing and Butcher 
Block Tables. Steady job, Good 
pay. Company benefits, paid vaca­
tions.

ALSO NEED CARPENTERS.
 276-1770 

Potrzebny blacharz i lakiernik 
Minimum 2 lata doświadczenia 
w USA.

Tel.: 227-1335
PORTIER/“JANITOR” 

Producent odzieży zatrudni mężczyznę w 
średnim wieku Musi mówić po angielsku 
i rozumieć język angielski. Firmowe 
świadczenia. Dogodna miejska komuni­
kacja. Telefonować w języku angielskim 
— prosić Leon.

829-3600
JANITOR — School. Southside. 
Experienced. 436-5144.

PRESS BRAKE
Experienced at set-up and oper­
ate. Must be able to work from 
blueprints, must have own 
tools, previous job shop exper­
ience preferred. Excellent bene­
fit program including profit 
sharing.

APPLY TO
ALKCO MFG. CO.

11500 W. Melrose Ave. 
Franklin Park
DOŚWIADCZONY 

KRAWIEC—KRAWCOWA 
Do poprawek krawieckich. Podział 
zysków (profit share), płatne wakacje. 
Dogodne godziny—wolimy na pełen etat. 

Telefonować w jęz. ang. 
968-0404

HERBERT’S MEN STORE 
5123 Main Street, Downers Grove

POTRZEBNA OSOBA
Do naprawiania elektronicz­
nych gier “Video”

Pytać o Mark 
342-4422

LIFT TRUCK MECHANICS
L.P. gas or electric exp. Good 
starting wages & fringe benefits.

LIFT TRUCK CORP.
1240 W. Randolph St., Chgo.

ROUTE PAPER SALES 
Part Time

Excellent opportunity for housewi­
fe, retiree or college student — deli­
ver The Tradin’ Times Paper on 
Monday every week. Must have re­
liable transportation.

Call Sue: 544-8710

GENERAL OFFICE
Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422

OKAZJA
ZAROBIENIA 
DODATKOWO 

KILKUSET DOLAROW 
TYGODNIOWO 

Sprzedając złotą biżuterię w wol­
nym czasie. Po więcej informacji 
dzwonić:

427-4063 w godz. 
Od 9:30 A.M.—5:30 P.M.

I
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Obligacje Na Realizację 
Programu Naprawy Dróg

Kilku aldermanów z bloku większo­
ści w Radzie Miejskiej oświadczyło 
w poniedziałek, iż mają zamiar po­
przeć zaproponowany przez mayora 
Washingtona projekt sprzedaży ob­
ligacji na sumę $150 min, które mia­
łaby być zużyte na naprawę dróg i 
ścieków.

Komentarze aldermanów na temat 
konieczności naprawy dróg na terenie 
ich ward pozwalają na przypuszcze­
nie, iż tym razem dojdzie do nieprak- 
tykowanej od dawna w Radzie Miej­
skiej jedności stanowisk obu skłóco­
nych bloków.

Administracja Washingtona zamie­
rza przeznaczyć uzyskane pieniądze 
na potrzeby wszystkich 50 ward.

Aiderman Edward Burke (14 warda) 
jeden z przywódców bloku opozycji, 
domaga się pisemnego zarządzenia 
określającego dokładnie w jaki spo­
sób owe pieniądze mają być zużyte.

Poprzednie próby Washingtona w 
sprawie sprzedaży podobnych obliga­
cji skończyły się niepowodzeniem.

W poniedziałek mayor odbył turę po 
czterech południowo-zachodnich war- 
dach, w towarzystwie aldermanów,

starając się uzyskać poparcie dla 
swego projektu.

Aldermani z bloku większości oświad­
czyli, iż w przeszłości przeciwstawiali 
się sprzedaży obligacji, ażeby zapo­
biec wzrostowi podatków od nierucho­
mości. Ponieważ jednak spadło opro­
centowanie pożyczek, wydanie obliga­
cji, stało się pomysłem bardziej atrak­
cyjnym.

Wszyscy czterej aldermani towa­
rzyszący Washingtonowi w wizytach 
w poszczególnych wardach oświad­
czyli, iż będą głosować za sprzedaży 
obligacji.

Głosowanie nad sprawą realizacji 
programu ma odbyć się w Radzie 
Miejskiej w dniu 7 sierpnia.

Zgodnie z informacją podaną przez 
biuro mayora sprzedaż obligacji po­
zwoli na reperację 4-milowego odcin­
ka drogi w każdej z 50 ward.

Za te pieniądze można będzie rów­
nież naprawić chodniki na przestrzeni 
450 bloków, opracować 10 dużych pro­
jektów kanalizacyjnych, wyłożyć be­
tonem aleje na tyłach domów na 
przestrzeni 65 bloków, oraz założyć 
50,000 ulicznych latami.

Ralph Newman Zrezygnował 
Ze Stanowiska Członka Zarządu

Nowej Agencji Stanowej
Ralph Newman zrezygnował ze sta­

nowiska człęnka zarządu nowo utwo­
rzonej Stanowej Agencji Ochrony Za­
bytków (Historie Preservation Agen­
cy).

Newman, znawca biografii prezy­
denta Lincolna i były dyrektor Chica- 
goskiej Biblioteki Publicznej, oświad­
czył w poniedziałek, iż nie może przy­
jąć ofiarowanego mu stanowiska z 
uwagi na możliwość zaistnienia w 
przyszłości konfliktu interesów.

R. Newman posiada już od 20 lat 
kontrakt na wynajem jednego z po­
mieszczeń w Parku Stanowym w New 
Salem. Ważność ostatniej umowy wy­
gasa z końcem lipca ale od sierpnia 
będzie ona znowu odnowiona.

Rzecznik gubernatora Thompsona 
oświadczył, iż życzeniem Newmana 
było w dalszym ciągu przedłużać kon­
trakt: “Nie chciał on zrezygnować 
z kontraktu, ale też nie chciał aby za­

istniała sytuacja konfliktu interesów.” 
Park Stanowy w New Salem pozo- 

staje pod zarządem nowo powstałej 
Stanowj Agencji Ochrony Zabytków.

Rzecznik Thompsona powiedział, że 
“Gubernator mianował (Newmana) 
i dlatego jest mu przykro z powodu 
rezygnacji ze stanowiska, ale równo­
cześnie rozumie że Newman ma kon­
flikt interesów.”

Rzecznik powiedział też, że decyzja 
Newmana nie ma nic wspólnego z 
jego udziałem w aferze “Watergate” 
10 lat temu.

Newman został mianowany w ubie­
głą środę członkiem pięcioosobowego 
zarządu Stanowej Agencji Ochrony 
Zabytków. Tego samego dnia został 
również mianowany Richard Rodde- 
wig, lat 37, adwokat z Riverside.

Członkowie zarządu w/w agencji 
nie otrzymują uposażeń na swych 
stanowiskach.

B. Wiceprezes Kolegium Triton 
Skazany Na Rok Nadzoru Sądowego

Charles Kocoras, sędzia sądu fe­
deralnego skazał w poniedziałek 
Richarda Francetica, lat 51, b. wi­
ceprezesa podmiejskiej uczelni Tri­
ton College, na rok nadzoru sądo­
wego. Franectic uznany został up­
rzednio winnym sprzeniewierzenia 
sumy 2,500 doi.

Wydając wyrok na Francetica, 
który przyznał się do winy — sędzia 
Kocoras określił przewinienie b. 
wiceprezesa uczelni “jako jedno z 
mniejszych przestępstw z jakimi 
przyszło mu mieć do czynienia.” 
Sędzia podkreślił, że Francetic 
spłacił uczelni sumę 2,500 doi.

Mieszczące się na przedmieściu 
River Grove Kolegium Triton jest 
największą na terenie stanu Illinois 
uczelnią tego typu (“community 
college”).

Francetic przyznał się do winy w 
ramach porozumienia zawartego 
pomiędzy jego adwokatem Patric­
kiem Tuite a asystentem prokura­
tora federalnego Ira Raphaelso- 
nem, który stał na czele dochodze­
nia prowadzonego przez wielką ła­
wę przysięgłych.

Zgodnie z warunkami zawartego 
porozumienia, prokuratura uchyli­
ła się od złożenia na ręce sędziego 
zaleceń w sprawie wyroku na skaza­
nego, podczas gdy Francetic zgo­
dził się na zwrócenie sprzeniewie­
rzonej sumy.

W czasie prowadzonych przesłu­

chań adw. Tuite zwrócił uwagę na 
fakt, że klient jego jest wdowcem 
oraz że przestępstwo popełnione zo­
stało pięć lat temu, w okresie, gdy 
żona Francetica umierała z powodu 
choroby nerek.

Tuite zwrócił się do sędziego z 
prośbą o wymierzenie łagodnego 
wyroku.

Francetic rzekomo otrzymał su­
mę 2,500 doi. od doradcy finanso­
wego uczelni. Pieniądze te potrak­
towane zostały jako łapówka.

Leczenie
Dróg Oddechowych

Bułgarski lekarz B. Dżegow opra­
cował interesującą metodę leczenia 
górnych dróg oddechowych w choro­
bach wirusowych spowodowanych 
przeziębieniem. Stosuje on w tym celu 
jony srebra, uśmiercające wiele mi­
krobów i wirusów.

Zjonizowane srebro w roztworze 
wodnym uniemożliwia przenikanie 
bakterii do żywych komórek.

Aresztowano
Podejrzanego o Napad
Policja Roselle aresztowała we 

wtorek podejrzanego o napad na sklep 
spożywczy Butera.

Dwudziestoczteroletniemu Mike’owi 
Cavanaugh zarzuca się napad z bro­
nią na sklep oraz postrzelenie kie­
rownika sklepu. Incydent wydarzył 
się 22 lipca br.

FOLLY BEACH — Para mieszkańców przygląda się wzbu­
rzonemu oceanowi. Spodziewane jest że huragan “Bob” spo­
woduje powstanie 10 stopowych fal, powódź i erozją wy­
brzeża. (UPI)

WASHINGTON, D.C. — Prezydent Ronald Reagan udaje się 
do swego gabinetu (Oval Office) po raz pierwszy od czasu 
poddania się operacji. (upn

Sąd Apelacyjny Zezwolił 
Na Przerwanie Ciąży

18-letniej Upośledzonej Umysłowo Kobiecie
Stanowy Sąd Apelacyjny Illinois 

uchylił decyzję Sądu Okręgowego 
zabraniającą matce 18-letniej upo­
śledzonej dziewczyny podjęcia sta­
rań w celu dokonania na jej córce 
zabiegu przerwania ciąży.

Sędzia Sądu Okręgowego Rich­
ard E. Dowdle podjął taką decyzję 
stwierdzając, że jakkolwiek matka 
“postępuje zgodnie z interesem 
swojego dziecka, nie ma ona prawa 
podjąć decyzji w sprawie przerwa­
nia ciąży. Ciąża bowiem nie za­
graża ani życiu ani zdrowiu jej cór­
ki.”

Ponieważ upośledzona umysłowo 
kobieta przekroczyła 18 rok życia 
sąd przydzielił jej kuratora. Sąd 
Apelacyjny nie skomentował swo­
jej decyzji w późniejszym terminie.

Młoda kobieta, która jest w 15 ty­
godniu ciąży pod względem umys­
łowym znajduje się na tym samym 
poziomie co normalne 5-letnie 
dziecko. Została zapewne wykorzy­
stana seksualnie przez jednego z 
młodych mężczyzn mieszkających 
w sąsiedztwie.

Z dokumentów przedstawionych 
sądowi wynika, że “myśli ona i za­
chowuje się jak małe dziecko” i 
“często przewraca się.” Jej matka 
uważa, że skoro nie jest ona w sta­
nie zapewnić bytu samej sobie,, nie 
jest w stanie zająć się także swoim 
dzieckiem.

Zeznający przed sądem lekarze 
stwierdzili, że doprowadzenie do

porodu może spowodować dalsze 
spustoszenia stanu emocjonalnego 
młodej kobiety. Również sam poród 
może wywołać poważny uraz. Po­
nadto upośledzona umysłowo ko­
bieta nie będzie w stanie zrozumieć 
wskazówek lekarzy, zajdzie więc 
konieczność dokonania cesarskiego 
cięcia.

Matka i córka są reprezentowane 
przez prawników z American Civil 
Liberties Union Instytutionalized 
Persons Project. Dyrektor ACLU, 
Collen K. Connell powiedziała, że 
decyzja Sądu Apelacyjnego ukazu­
je, że “osoby niepełnosprawne po­
siadają konstytucyjny przywilej de­
cydowania o posiadaniu potom­
stwa.”

Nie narodzone dziecko reprezen­
towane jest przez adwokata Tho­
masa Chuhaka, który planuje 
wnieść apelację od decyzji Sądu 
Apelacyjnego.

“Jestem zdania” — powiedział 
Chuhak — “że kobieta ma prawo 
decydować czy chce poddać się za­
biegowi przerwania ciąży czy też 
urodzić dziecko. Ponieważ osoba 
upośledzona umysłowo (tak jak w 
omawianym przypadku) nie jest w 
stanie podjąć takiej decyzji, należy 
ona do sądu. Uważam, że z mate­
riałów przedstawionych sądowi nie 
wynika, iż zabieg przerwania ciąży 
jest konieczny z powodów me­
dycznych lub też z punktu widze­
nia dobra upośledzonej matki.” 

Inwestycje Illinois w RPA
Organizacja religijna “Clergy and 

Laity Concerned” opublikowała ra­
port w sprawie udziału Illinois w 
inwestycjach amerykańskich na te­
renie Republiki Południowej Afry­
ki.

Z danych wynika, iż 25 korporacji 
Illinois dokonało tam wkładów w 
wysokości 250 min doi., co stanowi 
prawie 10% udziału w przedsię­
wzięciach amerykańskich i stawia 
nasz stan na trzecim miejscu pod 
względem wielkości dokonywanych 
inwestycji, po New Yorku i Kalifor­
nii.

Tylko trzy firmy, produkujące 
sprzęt ciężki, Caterpillar Tractor 
Co., z Peorii, John Deere & Co., z 
Moline i International Havester 
Co., z Chicago mają w RPA wkłady 
w wysokości 112 min doi.

Rzecznik firmy Harvester, pro­
dukującej sprzęt rolniczy, poinfor­
mował o wycofaniu się przedsię­
biorstwa z umów, dodając jedno­
cześnie, że krok ten nie miał nic 
wspólnego z ruchem przeciwko po­
lityce apartheidu.

Zdaniem autora raportu, Nor­
mana Watkinsa, wycofanie się Sta­
nów Zjednoczonych z inwestycji na 
terenie RPA byłoby idealnym po­
sunięciem, choć prawdopodobnie 
nie istnieją realne szanse na jego 
realizację i bliższe przyjrzenie się 
uprawianej tam polityce rasistow­
skiej.

Watkins uważa, że firmy zaan­
gażowane w inwestycjach dla RPA 
mogłyby natomiast z miejsca ogło­
sić wstrzymanie ich rozwoju, co z 
pewnością wywarłoby pożądaną pre­
sję na rząd Republiki, stwarzając 
pewne przeszkody w sprawnym 
funkcjonowaniu jego polityki.

Zdaniem Watkinsa działalność 
amerykańskich korporacji wzma­
cnia siły, które gnębią tamtejszy 
naród, wyniszczając go raczej, niż 
wspomagając.

Na terenie RPA działa w sumie 31 
firm z Illinois, które zatrudniają 
ponad 10,600 osób z miejscowej lud­
ności i sprzedają towar na sumę 480 
min doi.

Opinii organizacji o konieczności 
wycofania amerykańskiego kapita­

łu z RPA przeciwstawiają się opinie 
korporacji, które twierdzą, iż ich 
wycofanie się stamtąd spowodowa­
łoby przede wszystkim utratę pracy 
oraz innych świadczeń przez tam­
tejszych Murzynów.

Obecność korporacji stwarza na­
tomiast możliwości spokojnej pracy 
nad zmianą polityki apartheidu, 
który odmawia Murzynom praw 
cywilnych i ekonomicznych.

Zdaniem Watkinsa, argumenta­
cja taka jest słuszna jedynie w od­
niesieniu do 1% ludności. 99% pono­
si natomiast skutki wzmocnienia 
się w związku z tym rządu białych, 
pod względem strategicznym i eko­
nomicznym.

Pobito Wuja 
Zastrzelonej 
Dziewczynki

W poniedziałek został pobity wuj 
9-letniej Lakety Crosby, która w nie­
dzielę poniosła śmierć podczas strze­
laniny pomiędzy gangami.

Według doniesień policji, 27-letni 
Gerald Crosby został zaatakowany 
przez sześciu mężczyzn, ubranych w 
kaptury i uzbrojonych w kije base­
ballowe.

Policja oświadczyła, że Gerald Cros­
by był świadkiem zajścia podczas 
którego zastrzelono małą Laketę, na 
podwórku osiedla CHA, Cabrini Green.

We wtorek, policja usiłowała pro­
wadzić dochodzenie w sprawie zamor­
dowania dziewczynki i pobicia jej 
wuja, ale przestraszona rodzina oby­
dwu ofiar gangów zamknęła się w 
mieszkaniu (w osiedlu Cabrini Green) 
w przekonaniu, że współpraca z wła­
dzami spowoduje zemstę gangów.

Jak już donosiliśmy, policja are­
sztowała podejrzanego o zamordowa­
nie dziewczynki, 19-letniego Lawrence 
Taylora. Taylorowi odmówiono pra­
wa uiszczenia kaucji.

Mafia Tajlandzka?
Policja chicagoska aresztowała we 

wtorek czterech emigrantów tajlandz­
kich, podejrzanych o przyjmowanie 
nielegalnych zakładów o wyniki me­
czów koszykówki.

Projekty Remontowe-Budowlane 
w Chicago

Uzależnione Od Dotacji Federalnych
Rada Miejska zatwierdziła w po­

niedziałek $14.1 min pożyczek fede­
ralnych, które zostałyby wykorzy­
stane na realizację projektów remon­
towo-budowlanych .

Aiderman Burke (14 warda) — 
przewodniczący Komitetu Finan­
sowego — powiedział, że koszt rea­
lizacji projektów remontowo-budow­
lanych wyniesie około $84 min. 
Dzięki realizacji tych projektów 
stałą pracę otrzyma około 3,000 
osób, a tymczasową — przy budo­
wie — mniej więcej 550 osób.

Największym przedsięwzięciem 
planu będzie rozbudowa, w kierun­
ku północnym, dzielnicy chińskiej 
tzw. Chinatown. W tym celu planuje 
się zakupienie 30 akrów ziemi, w 
okolicy skrzyżowania ulic Went­
worth i Archer.

Wykonawca projektu, firma bu­
dowlana pn. Chinese-American De­
velopment Corp, stara się o pożycz­
kę sumy $8 min, przy pomocy której 
zakupiono by teren, a następnie 
uzbrojono go, doprowadzając wodę 
i kanalizację, oraz elektryczność. W 
przypadku rozbudowy Chinatown 
1,250 soób otrzymałoby stałą pracę i 
175 tymczasową, przy realizacji 
projektu.

Inny wielki projekt, tym razem w 
zachodniej części miasta, pole­
gałby na wyremontowaniu budyn­
ku dawnej fabryki Sunbeam Corp., 
znajdującego się przy 5400 W. Roo­
sevelt Rd. Budowniczowie zamie­
rzają zakupić budynek wraz z tere­
nami i przekształcić go w oświetle­
niowy zakład produkcyjny, biura i

ośrodek badawczy. Realizacja tego 
projektu dostarczałaby stałych eta- 
tatów dla 1,000 osób oraz 70 tymcza­
sowych miejsc pracy.

Ponadto planuje się również od­
restaurowanie zabytkowego bu­
dynku Fine Arts, znajdującego się 
przy 408 S. Michigan Ave. Miałby on 
zostać specjalnie wyposażony, aby 
móc posłużyć jako siedziba dla 
muzyków i innych przedstawicieli 
świata sztuki.

Zaplanowano również remont i 
przekształcenie budynku na 
skrzyżowaniu Chicago Ave. i Or­
leans St., w ośrodek biurowo— 
handlowo-mieszkalny. W pobliżu, 
przy 1244 N. Dearborn, zaplanowa­
no renowację budynku Tuscany Ho­
tel.

Proponuje się również remont 
dwóch budynków, znajdujących się 
na terenie 27 wardy, blisko śród­
mieścia, w celu przekształcenia ich 
w biura.

Na terenie 12 wardy, na skrzyżo­
waniu ulic 47 i Kedzie zaplanowano 
wzniesienie centrum handlowego.

W środę upłynął termin ubiega­
nia się o dotacje federalne w Depar­
tamencie Housing and Urban Deve­
lopment (HUD).

Aid. Burke powiedział, że Rada 
Miejska zrezygnowała z przedsta­
wienia w HUD-zie wielu innych 
projektów, ponieważ nie ukończono 
na czas ‘ ‘pracy papierkowej ’ ’ z nimi 
związanej albo też dlatego, że pora­
dzono aldermanom rezygnację z 
tych projektów, jako nie kwalifiku­
jących się do dotacji federalnych.

Uduchowić Pasażera Kolejki 
Nawet Wbrew Jego Woli?

Członkowie sekty religijnej wystę­
pującej pod nazwą “Hare Krishna”, 
doszli do wniosku, że pasażerowie 
kolejek i autobusów CTA marnują 
czas siedząc bezczynnie. W związku 
z tym, że nie mają nic ciekawego 
do zrobienia, należy im dostarczyć 
nieco filozoficznej lektury. Wśród wy­
znawców wschodniej religii zrodził 
się pomysł, by “uduchowić system 
komunikacyjny”.

Zmęczeni ciągłym pośpiechem pa­
sażerowie, narażeni na upały i za­
duch w autobusach, mocujący się 
z popsutym sprzętem, mają być pod­
dani nie lada eksperymentowi. Być 
może już wkrótce pojawią się wśród 
nich malownicze postacie, w powie­
wnych szatach, z ogolonymi głowa­
mi i długimi palmami.

“Hare Krishna” zamierza “ufilozo- 
ficznić” miejską komunikację jako 
drugą, po komunikacji międzynaro­
dowej, ponieważ na lotnisku O’Hare 
działają już pełną parą.

Govinda, wiceprezes Międzynaro­
dowego Towarzystwa “Świadomości 
Krishna”, poinformował, że repre­
zentowana przez niego organizacja 
zwróciła się z prośbą o formalne 
zezwolenie na rozpowszechnienie li­
teratury i zbierania datków w kolej­
kach i autobusach. Zresztą niektórzy 
członkowie “Hare Kirshna” robią to 
i obecnie, tyle że bez oficjalnego po­
zwolenia.

W zasadzie CTA nie ma żadnego 
ustalonego stanowiska w sprawie pu­
blicznej zbiórki pieniędzy, czy też 
zaczepiania pasażerów. Niemniej je­
dnak, przewodniczący zarządu CTA, 
Michael Cardilli z rezerwą odniósł 
się do pomysłu, tłumacząc, że w 
grę wchodzą względy bezpieczeństwa.

Cardilli potwierdził, że CTA otrzy­
mało listy od przedstawicieli sekty 
religijnej “Hare Krishna” z prośbą 
o zezwolenie na działalność.

I dodał następnie, że do prawni­
ków należy rozstrzygnięcie, co jest 
zgodne, a co sprzeczne z przepisami. 
“Problem nie polega na moim uprze­
dzeniu do religii szerzonej w jaki­
kolwiek sposób, ale na tym, czy spo­
sób nie zagraża bezpieczeństwu trans­
portu publicznego”.

We wtorek zaplanowane było spot­
kanie przedstawicieli sekty religijnej 
z Edwardem Eganem, byłym sędzią 
sądu apelacyjnego, który obecnie 
prowadzi prywatną praktykę adwo­
kacką. Egan zajął się prawną stroną 
sprawy CTA.

Powiedział on na wstępie, że sekta 
“Hare Krishna” stwarza przypadek 
bez precedensu, ponieważ nikt do tej 
pory nie zwracał się z prośbą o for­

malne pozwolenie na tego typu dzia­
łalność. W związku z tym nie istnie­
ją formalne przepisy CTA dotyczące 
sposobu postępowania w takich wy­
padkach. Żądanie “Hare Krishna” 
przyczynić się może do powstania 
odpowiednich przepisów regulują­
cych. 

Z wypowiedzi prawnika wynika, że 
na razie rozważa się wszystkie za 
i przeciw, by znaleźć rozwiązanie 
kompromisowe.

Jeśli to nie wyjdzie i CTA odmówi 
prośbie sekty, wówczas może zostać 
zaskarżone do sądu. Przy czym, Go­
vinda, zaznaczył, iż wcale nie zamie­
rza w ten sposób ostrzegać kogokol­
wiek, ani też straszyć. “Naszym zda­
niem — stwierdził — powinniśmy 
mieć to pozwolenie”.

W ubiegłym roku “Hare Krishna” 
zdobyło takie pozwolenie do władz 
miasta, na działanie na lotnisku O’Hare. 
Oczywiście, nie wszystkie miejsca są 
jednakowo dostępne dla członków 
sekty zaczepiających podróżnych.

Sprawa wniesiona do sądu przez 
sektę kosztowała miasto sporo pie­
niędzy, bo $70 tys. doi. Argumenta­
cja Govindy polega na przekonaniu, 
że “Hare Krishna” jest w stanie 
zaoferować ludziom wyższy stopień 
świadomości, niż n.p. ogłoszenia re­
klamowe.

Niemniej jednak, Egan jest prze­
konany, że zaczepianie “uwięzionej” 
w CTA publiczności może przynieść 
wręcz odwrotne skutki. Pasażer po 
prostu nie będzie miał wyboru.

Festiwal Jazzowy 
w Chicago

Mayor Harold Washington oświad­
czył we wtorek, iż Chicago Jazz Fe- 
stival odbywać się będzie w dniach 
od 28 sierpnia do 1 września w Pe­
trillo Music Shell w Grant Park.

Jego protektorami są — firma 
produkująca piwo, Bud Light oraz 
Anheuser Busch Co.

Koncerty będą transmitowane na 
żywo przez stację radiową WBEZ- 
FM (91,5), a WTTW — Channel 11 
dokona nagrań na taśmę video.

W festiwalu wezmą udział mię­
dzy innymi: Buddy Rich, Jerry Co­
leman, Count Basie, Stan Getz i 
Gerry Mulligan.

Policjant Szeryfa 
Zamordowany

Oskarżony w ramach akcji, ma­
jącej na celu wyeliminowanie hand­
lu narkotykami wśród policjantów 
szeryfa powiatu Cook, Marco Mar­
cotte został w niedzielę zamordo­
wany.

Znaleziono go z raną postrzałową 
głowy w samochodzie zaparkowanym 
przed osiedlem mieszkaniowym na 
przedmieściu Homewood. Policja 
podaje, że Marcotte nie mieszkał w 
tym kompleksie mieszkaniowym.

Oskarżony o Udostępnianie 
Narkotyków

Dyrektor Stanowego Wydziału Re­
jestracji i Edukacji, Gary Clayton, 
unieważnił tymczasowo uprawnienia 
lekarskie dr Rama Sundaresha, lat 35.

Dr Sundaresh jest oskarżony o nie­
legalne wypisywanie recept na sub­
stancje narkotyczne.


